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Zjazdu Młodzieży TUR, Prezy-

Z S R R  W E Ź M IE  U D Z IA Ł
Zjazdu wystosowało 

cc Przewodniczącego Rady Na­
czelnej PPS następujące pismo: 
„l-szy powojenny Ogólnokrajo- 

ó,azd Delegatów Organizacji 
Młodzieży TUR przesyła na Wa-

! ręce g

MOSKWA. — Rząd radziecki od 
powiedział pozytywnie na zaproszę 
nie min. Bevina i Bidaulta co do 
wzięcia udziału w konferencji 3-ch 
ministrów spraw zagranicznych, ma 
jącej na celu rozpatrzenie planu 
Marshalla dotyczącego udzielenia
pomocy krajom europejskim 
ny St. Zjednoczonych.

W związku z tym rząd radziecki 
przesiał rządowi francuskiemu na­
stępującą notę:

Rząd radziecki zaznajomił się z 
notą rządu francuskiego z dnia l i 
czerwca, dotyczącą opracowania eu 
ropejskiego progrąmu gospodarcze­
go w związku z oświadczeniem ja­
kie złożył p. Marshall na Uniwersy 
tecie w Harvard dnia 5 czerwca, a 
które było przedmiotem dwustron 
nych rokowań między brytyjskim 
i francuskim ministrami spraw za­
granicznych w Paryżu.

Rząd Radziecki zgadza się z opi • 
nią, że obecnie naczelnym zadaniem 
krajów europejskich jest możliwie 
najszybsza odbudowa i dalszy ro­
zwój ich gospodarki narodowej, 
które uległy przerwie wskutek woj

Jest rzeczą oczywistą, że wykona 
me tego zadania mogłaby ułatwić 
odpowiadająca powyższym celom 
pomoc Stanów Zjednoczonych Ame 
ryki, których możliwości produkcyj

w ł I 1EMCJI 3- h
Pozytyw na odpowiedź Qzqdu Radzieckiego

ne, bynajmniej nie spadając, wzro 
sly podczas wojny.

Jakkolwiek rząd radziecki nie dy 
spenuje obecnie informacjami, doty 
czącymi charakteiu i warunków e- 
went. pomocy gospodarczej na 
rzecz krajów europejskich ze stre 
ny Stanów Zjednoczonych lub doty 
czącymi środków, jakie były oma­
wiane przez rząd francuski i bry­
tyjski podczas ostatnich rokowań w 
Paryżu — rząd radziecki przyjmuje 
jednak propozycje rządów franco 
skiego i brytyjskiego i zgado. się 
na wzięcie udziału w konferencji

trzech ministrów spraw zagranicz-

Zdaniem rządu radzieckiego ta­
ka konferencja mogłaby odbyć sję 
w Paryżu dnia 27 czewca br.

Identyczna nota została przesłana 
rządowi brytyjskiemu.

LONDYN. — Min. Bevin wyra- 
powodu

szybkiej odpowiedzi Zw. Radziec­
kiego na zaproszenie Francji i An­
glii w sprawie wzięcia udziahi w 
dyskusji nad propozycją Marshalla 
dotyczącą odbudowy
Europy.

Min. Bevin zgodzi! się na zapropono 
waną przez rząd radziecki datę i 
miejsce konferencji 3-ch minia: rów 
którzy zbiorą się wobec tego w Pa 
ryżu w najbliższy piątek.

W dyskusji posei Eden w imieniu 
izycj: wyraził również zadowolę 

nie z odpowiedzi rządu radziecnic- 
go i złożył min. Bevinowi życie aa
owocnej pracy w Paryżu.

Jeden z posłów socjalistycznych 
wyrazi! pogląd -iż należałoby kon­
ferencję prowadzić przy drwiach 
zamkniętych i unikać przemówień 
propagandowych.

zdrowienia dla Polskiej Partii So 
cjalistycznej i zapewnia, że — tak 
jak dotąd — wytrwale i nieugię-

wymi sztandarami rewolucyjnej 
PPS, po drodze do zwycięstwa 
wielkiej

'  niepodległej OjczT'

Polska orzetluj blokom
oświadcza tow. Lange
NOWY JORK (SAP). De’ci:at

polski na ONZ dr Oskar Lang'. *• 
świadczył, że Naród Polski jest zdc 
cydowanie przeciwny wszelkim ten 
dencjom dążącym do podziału Eu
ropy na dwa bloki.
Naród t-olski ma nadzieję, że mo

że liczyć na poparcie narodu ame • 
■kańskiego, w tym względzie.

D r a g i d z ie ó  d e b a ty  b u d że to w e j
nikofalczyk w n;®zg«fiise z Żoławskńn

WARSZAWA. — W drugim 
dniu debaty nad e*pose Premiera 

sprawozdaniem komisji skarbo­
wo-budżetowej pierwszy prz 
wiał poseł Krupiński (SL), który

Zbiórka na grobowiec 
tow. Niedziałkowskiego

WARSZAWA (SAP) — Coraz licz­
niej napływają do sekretariatu ge­
neralnego CKW PPS sumy uzyska­
ne w zbiórkach symbolicznych zło­

tówek na grobowiec tow. Niedział­
kowskiego.

De N icola  
złożył

Oprócz podanych poprzednio sum. 
WK PPS w Szczecinie nadesłało ze 
brane wśród członków i symp. partii 

zł, WK PPS w Rzeszowie — 
53.667 zł.

poświęcił wiele czasu omawianiu 
sprawy szkolnictwa i oświaty. 
Poseł Krupiński stwierdził, że wy 
datki na oświatę są bardzo duże 
w porównaniu z wydatkami w 
innych krajach, bo wynoszą ai 
10,5 proc, wydatków budżeto­
wych, nie licząc wydatków ns 
sprawy kulturalne. (St. Zjedno­
czone wydają na oświatę 1,5 
proc.., Anglia 3 proc., Zw. Ra- 
Iziecki 7,5 proc.) Mówiąc o opiece 

nad dzieckiem, mówca stwierdza, 
a 6 milionów dzieci 5.400.000

jest zagrożonych gruźlicą.

d* misję
RZYM. — Enrice de Nicola, tyir 

czasowy prżzydent republiki wio 
skiej, podpisał zgłoszenie o dymi 
sję, która ma doręczyć we wto­
rek i:

, Umberto Tern

Poza tym wpływają bardzo licznie 
sumy zebrane w poszczególnych ko­
łach zakładowyoh PPS w całym kra 

Sumy te w interesie sprawności 
akcji zbiórkowej powinny być prze­
kazywane do nadrzędnych komite­
tów PPS w terenie, nie zaś bezpo­
średnio do CKW PPS, którego se­
kretariat ma obecnie nawał pracy 

przyjmowaniem setek drobnych 
wpłat Koia zakładowe winny prze­
strzegać ustalonego porządku prze­
kazywania rezultatów zbiórek.

Z kolei poseł Krygier z PPS, 
omawiając budżet, oświadczył, 
ż z uczuciem dumy można 
twierdzić fakt, że obecnie Pol- 
:ka stoi na progu stabilizacji sto­
sunków gospodarczych, podczas 
gdy w podobnej sytuacji w la -1

ch od 1919—1924 była w Polsce 
Inflacja. Poseł Krygier stwierdza, 
że np. we Francji, w kraju znacz­
nie bogatszym i mniej zniszczo­
nym niż Polska, nie mógł być u- 
ci.walony budżet z powodu defi­
cytu w wysokości 110 miliardów 
fi anków Równowaga budżetowa 
zestala osiągnięta m in. dzięki 
utrzymaniu bez zmian pracowni­

PSL ..ZMIENIA FRONT'
Poseł Mikołajczyk (PSL) 

wstępie swego przemówienia
i zasługach PSL w odbudowie 

kraju. Następnie deklaruje pozy­
tywny stosunek PSL do granic 
na Odrze i Nisie.

Poseł Mikołajczyk stwierdza, 
ze jesteśmy w sojuszu ze Zw. Ra­
dzieckim i w wykonaniu tego so- 

a w razie nowego niebezpie­
czeństwa niemieckiego staniemy 
ramię przy ramieniu w jednym 
szeregu. (Oświadczenie to wywo­
łuje ■ na sali okrzyki, wyrażające 
powątpiewanie w szczerość wy­
powiedzi posła Mikołajczyka).

Poseł Mikołajczyk poddaje kry 
tyce politykę Rządu szczególnie 

dziedzinie gospodarczej, utrzy­
mując, iż przesunięcie ośrodka 
dyspozycji w rządzie daje w kon­
sekwencji przestawienie fnodelu 
gospodarczego Polski, W dalszym 

ągu mówca zgłasza poparcie 
dla polityki zagranicznej rządu, 
przy czym oświadcza, że nie soli­
daryzuje się z tą częścią przemó- 

ienia posła Żuławskiego, która 
dotyczyła bloku państw słowiań­

skich i jego wypowiedzi na temat 
wojska.

Na popołudniowym posiedze­
niu przemawiał poseł Sadlowski 
(SP), prezes ..Społem” Żerkow- 
ski i przedstawiciel SL. Przybyłą 
na salę delegację państw słowian 
skich, uczestniczącą niedawno w 
kongresie ogólnosłowiańskim w 
Wilanowie, marsz. Kowalski pa­
w ia! krótkim przemówieniem,

Podział Pendioba
NEW DELHI. — Zgromadzenie 

prawodawcze w prowincji Pendżab 
postanowiło większością głosów, że 
prowincja zostanie podzielona poinię 
dzy Pakistan i Hindustan. Tym sa­
mym około 2/3 Pendżabu zostałoby 
włączone do państwa muzułmańskie 
go, a reszta do hinduskiego.

NEW DELHI. — Marsz. Montgo- 
mmery przybył do New Delhi w dro • 
ćze do Australii. W New Delhi przy 
wódca ligi muzułmańskiej Jinnab 
odbył z nim rozmowę, po czym Mont 
gommery konferował z wicekrólem 
Indyj lordem Mountbattenem.

Tragiczny wypadek w fincie „Boirek“
4 osoby zab ite  —  k ilkanaśc ie  rannych

.Bobrek” kolo Bytomia 
wydarzył się tragiczny w skutkach 
wypadek, którego okoliczności po- 
dajemy poniżej:

Dnia 22 czerwca fer. o godz. ?.W 
na hucie Bobrek przy wyładowaniu

jednej z beczek okazał się materia) 
v>ybuchowy. Na skutek wybuchu 
3-ch robotników zostało zabitych 
na miejscu. Czwarty zmarl w sepi- 
taiu. Kilkanaście osób zostało lek­
ko rannych. Wypadek miał miej 
sec ns giotm faóOjrwiu ł  da'-eka

od urządzeń hutniczych. Przerwy w 
produkcji nie ma.

Na miejsce wypadku przybyły 
natychmiast władze przemysłowe z 
nacz. dyr. CZPH tow. Borejdą. pro 
kuraturą, władze Bezpieczeństwa, 
przedstawiciele Związków Zawodo­
wych. Władze prowadzą dochodze­
nia w sprawie przyczyn wypadku-

Pogrzeb poległych odbędzie, się 
na koszt państwa. Rodziny ofiar 
wypadku zostały otoczone opieką 
CZPH i Związku Zawodowego.

ków państwowych. Posłowie klu 
PPS sprzeciwili się podwyżce 

plac pracowników państwowych, 
zdając sobie sprawę z tego, ze 
wydatki te obciążyłyby budżet o
dalsze 3 miliardy złotych.

Mówca zwraca się do Izby o 
zbadanie planowej gospodarki 

icjskiej i poparcie rządu w tej 
sprawie, gdyż w przeciwnym ra- 

budżet me zapewni nigdy lud 
r.ości pracującej wysokie) stooy 
życiowej. Poseł Krygier przyjmu 
je również z zadowoleniem decy­
zję rządu w sprawie zmniejszenia 
ilości etatów w administracji pań 
stwowej. Podkreśla również ko­
nieczność uregulowania spraw aa, 
nierządu terytorialnego. <

i (mieszkalny i dla inwentarza) wy- 
i uczniowie Hufców Budowla nych.

S-tej y Wystawie Szkół w Gb*
. ktoebowia). "  - --
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Ir!!!i m i t i i M  ni lin ii osiarśmili
Pierwszy dzień sensasyjnefo procesu w Katowicach

fW Nb poniedziałek, godzinę 9, 
Wyznaczony został przed trzecim 
wydziałem karnym Sądu Okręgo 
wego proces przeciwko trzem kon 
fidentom Gestapo: 35-letm'emu 
Wiktorowi Grolikowi, Pawłowi 
Ułczokowi i Gerhartowi Kamper­
towi.

fcż  H  godzinę przed rozpoczę­
ciem procesu miejsca dla publicz 
ności poczęły zapełniać się. Zajęli 
również na sali miejsca przedsta­
wiciele sądownictwa i prokuratu­
ry, jak również najbliżsi krewni 
Ofiar prowokatorów.

Oskarżeni zajmują miejsca we­
dług następującej kolejności: ja­
ko pierwszy siedzi z ospowatą 
twarzą Wiktor Grolik, drugim in­
teligentnym, były urzędnik Magi 
stratu Chorzowa Paweł Ulczok a 
ostatni o nalanej twarzy i korpu- 

. lentnej budowie ciała Gerhart 
Kampert.

Na salę wchodzi Trybunał z 
przewodniczącym wiceprezesem 
S. O. Piaseckim na czele. Nastę­
puje odczytywanie aktu oskarże­
nia, wyliczającego zbrodniczą 
działalność wszystkich trzech c- 
skarżonych, wskutek której liczni 
członkowie ruchu oporu na Ślą­
sku ginęli w kazamatach hitle­
rowskiego reżimu. Nie będziemy 
tu powtarzali treści aktu oskarżę 
nia, gdyż pisaliśmy już o tym bar 
dzo obszernie w  numerze 141 z d. 
25, maja b. r. Zresztą będzie moż 
na sobie przypomnieć treść aktu 
eskarżenła w ciągu dalszej części 
naszego sprawozdania z przesłu- 

,, chania poszczególnych oskarżo­
nych .

Po orkzytanfu aktu oskarżenia 
prokurator Niekrasz składa wnio­
sek o przyjęcie do akt sądowych 
pisma byłego starosty powiatu ka 
towickiego dr. Michejdy, który z 
Paryża przysłał szerokie oświad­
czenie na temat działalności Ul­
czoka.

Następnie prokurator składa je 
izcze dokument oryginalny ge­
stapo, w myśl którego zostaje 
stwierdzonym, że oskarżony Gro­
lik był konfidentem gestapo nie 
od 1942 roku — jak to wykazuje 
akt oskarżenia — lecz już od ro­
ku 1939, wnosząc o dołączenie do 
akt sądowych przy równoczes­
nym rozszerzeniu aktu oskarże-

po, inaczej, jako konfident. Na­
zwisko na Paul Neuman zm 
w 1940 roku, za wiedzą ówczesne­
go szefa Polskich Sil Zbrojnych 
mgr. Józefa Korola Na zapytanie. 
C2y zabił Leona Wcisłę, oskarżo­
ny przyznaje się do winy, wyjaś­
nia jednak, że nie nastąpiło to w 
takich okolicznościach, jakie mu 
zarzuca akt oskarżenia.

Dalszy ciąg zeznań Ulczoka od­
bywa się w sposób opowiadania o 
swych przeżyciach przez samego 
oskarżonego. Otóż, jak mówi Ul­
czok, w roku% 1934 objął stanowi­

sko urzędnika w magistracie cho 
rzowskim. Po działaniach wojen 
nych na Śląsku W dalszym ciągu 
pracował w magistracie chorzo w­
skim. x

W życiu prywatnym spotkał 
się z szeregiem ludzi Polakami, 
którzy wciągnęli go do polskiej 
organizacji podziemnej.

Tu zetknął się znowu z Koro­
lem, który stal na czele Polskich 
Sil Zbrojnych. 15. kwietnia 1940 
oku miał być aresztowany przez 

gestapo, jednakże zbiegi i od tei 
pory się ukrywał. W organizacji 
podziemnej by! kurierem pomię­
dzy dowództwem (t. zn. Koro­
lem), a oddziałami powiatowymi. 
Występował bardzo często w bar­
dzo poważnych obradach konspi- 
•acyjnych, przy czym zawsze się 

lak zdarzało, że ofiarami gestapo 
padały same poważne osobistości.

NIEUJAWNIONY PLAN.
Zainteresowanie światowej opi 

niepublicznej w minionym tygo­
dniu koncentrowało się wokoło 
dyskusji nad planem Marshalla-

Kilkudniowy pobyt Eevina w 
Paryżu i jego narady .-. Bidault, 
w wyniku których rządy Francji 
i Anglii wystosowały oficjalne za 
proszenie do Moskwy z prośbą 
do Mołotowa o wspólne rozpatrzę 
nie propozycyj Marshalla niewie 
V- wyjaśniły sytuację.Kome.rarze 
prasy brytyjskiej i amerykańskiej 
na temat propozycyj Marshalla 
są nadal pełne sprzecznośći. Gdy 
część prasy — przede wszystkim 
reakcyjna — stara się przekonać 
swych czytelników, że pian Mar 
sl.alla jest kontynuacją doktryny 
Trumana, inne pisma twierdzą, że 
plan Marshalla ma na oku wyłą­
cznie cele altruistyczne Marshall 
rzekomo pragnie tylko dobra Eu 
ropy, ba. wyrzeka 'ię  jakoby me­
tody nacisku politycznego na pań 
stwa, które będą potrzeb.wały po 
mocy amerykańskiej,

Wszystkie te komentarze są wy 
mkiem inwencii twórrzi i ich au 
terów. Istotą planu Marshalla jest 
to, że nie istnieje żaden plan, 
względnie nie został on dotych­
czas ujawniony. Na razie wiado­
mo, że USA chcą zaofiarować 
państwom europejskim około 5 
miliardów kredytów v gotówce 
i towarach, żąd '1'"  -„-i

Imesienia ^rodukcj. ciuo^cjskuj.

Sąd udaje się na naradę, po któ 
rej ogłasza uchwałę, że dukument 
gestapo włączdny zostanie do 
akt, natomiast list dr. Micheidy 
zwrócił prokuraturze. Tym sa­
mym akt oskarżenia, czyli dzia­
łalność zbrodnicza Grolika została 
przedłużona o przeszło 2 lata 
latecz.

Jako pierwszy zezna je oskarżo­
ny Ulczok.

Na zapytanie przewodniczące­
go, czy przyznaje się do zarzuco­
nych mu czynów, Ulczok stwier­
dza, że tylko w części, przyznaje, 
ie przybrał nazwisko Paula Neu­
mana, lecz zaprzecza- jakoby w 
gestapo pracował pod szyfrem 
GV—18. Od października 1941 r. 
'lacowal jako informator gesla-

SlaśeK -  cysterna
w y l e c i a ł  w  p o w i e t r z e

PARYŻ. (PAP) — Agencja 
France Presse donosi z Long Beach 
w Kalifornii, że w’ pobliżu portu 
nastąpiła eksplozja statku - cy­
sterny. Liczba ofiar wynosi około 
20 marynarzy, Olbrzymi pożar 
zagrażał przez pewien czas zabu­
dowaniom portowym. Podjęto wy 

poząw jg -.ą^ tku ‘na wyferzeze.

stojące na czele polskiego ruchu 
cporu. Ulczok twierdzi, że nie 
miał z tym nic wspólnego i wów­
czas jeszcze, jak twierdzi, me był 
konfidentem gestapo.

Został nim dopiero po miesiąc? 
nym pobycie w więzieniu nysło 
wickim, gdzie osadzony został po 
aresztowaniu przez Gestapo.

Przyznał się do informowania 
Gestapo o ramach organizacyj­
nych ruchu podziemnego, wymie­
niał nazwiska i udziela! wskazó­
wek o jej Szefach. Twierdzi jed­
nak, że informacje te byty u-

potrzebnie pokoju'*
P r z e m ó w i e n i e  r a d i o w e  W a l l a c e a

NOWY JORK. PAP) -  Były 
wiceprezydent Stanów Zjednoczo 
nych Wallace skrytykował w 
przemówieniu rądio.wym mini­
stra .Beyina za użycie w swej o- 
stątniej mowie w Izbie Gmin an­
tyradzieckich zwrotów. Wallace 
ostrzegł przed konsekwencjami 
takich wypowiedzi, zalecając ich 
odwołanie. Mówca wystąpił rów­
nież z ostrym atakiem przeciwko 
„militarystycznej polityce zagra­
nicznej’1 Stanów Zjednoczonych, 
propagującej zasady, sprzeczne z 
tymi, jakich wymaga stabilizacja 
międzynarodowego pokoju. Pod­
kreślając olbrzymie zniszczenie 
Związku Radzieckiego, dokonane 
przez Niemców. Wallace stwier-

S. "j" P.

BRO NISŁAW  M ALINO W SKI
urodź. 11. 1. 1903 r.

Dyr. Fabr. Tebtury Dachowej E. Kuźnlehi 'dsn.
Ryły Zast. Ocncraln. Sekr. Olawnego Zw, Zaw. Prac. Che t w > sce

po długich I clęźk ch cieroieniach zmarl dnia 22. VI. 19 2 ..
W Zmarłym tracimy dobrego pracownika dbającego o dobro kl ,sv pracującej
Dyr. F abr. Tebtury Dachowej E. Kuźnichi Oświęcim 

Rada Zakładowa i Pracownicy łlłóo*

TYGODNIOWY PRZEGLĄD WYDARZEŃ
O innych warunkach nikt niezo-, 
go- nie wie. Nic dziwnego więc, że 
w takiej sytuacji rząd Radziecki 
przed udzieleniem odpowiedzi na 
zaproszenie Bevin — Bidiult. za­
żądał bliższych informacyi co do 
treści tzw. planu Marsh dla.

BRAK STABILIZACJI 
WE FRANCJI

Francja nadal nękana jest straj 
kami, które wprawdzie r.ie obej­
mują robotników ciężkiego prze­
mysłu, mimo to dotkliwie odbiia 
ją się na warunkach życia obywa 
teli francuskich. Strajkują kolej­
no bankowcy, subiekci sklepowi, 
maklerzy giełdowi, robotnicy po: 
towi, tragarze, pracownicy pań­
stwowi itd.

Rząd Ramadier stara się po­
chwycić równowagę budżetową i 
w tym celu uchwali! projekt mini 
stra skarbu Schumana który za­
proponował podwyższenie niektó 
rych cen i podatków oraz reduk­
cję wydatków wojskowych- Pro­
jekt został wniesiony na obrady 
Zgromadzenia Narodowego, ale 
wątpliwe jest,' czy parlament za­
akceptuje plan Schumann. Zatem 
loc rządu Ramadier znów staje 
pod znakiem zapytania. Jak wi­
dać więc sytuacja polityczna Frań 
cji jest daleka od stabilizacji. 

we włoszecii’nie lepiej
We Wiosze*' nk—- :e

„c u.w.towo oeal-.l, dzi,Ki celo­

dzielane w ten posób, że nie mo­
gły przyczynić się do aresztowań 
wśród członków polskich organi- 
zacyj.

Przewodniczącego Sądu zacieka 
wiło, że gestapowiec Bauch, któ­
remu Ulczok udzielał tak niekom 
pletnych informacj — mimo, że 
da tej przyczyny zwolniony -zo­

stał z hitlerowskiego więzienia — 
nie miał do niego pretensji. Ul­
czok wyjąśna, że wysługiwał się 
Bauchowi na prywatnej drodze w 
dostarczaniu różnych artykułów, 
za co tenże go tolerował.

dzj|, że ZSRR potrzebuje obecnie 
pokoju. Filarem tego winny być 
również i Stany Zjednoczone, tak 
jak były arsenałem demokracji w 
czasie wojny.

Repatriacja Polaków z Wioch
Ś r o d k o w e g o  W s c h o d u  i A f r y k i

RZYM. (PAP) — Pociągiem 
UNRRA opuściło Rzym w nowym 
ransporcie 126 repatriantów poi 
kich, do których w Wenecji do­

łączyło się 400 repatriantów ie 
'rodkowego Wschodu. Równocze- 
n;e do portu w Genui przybił

Delegaci l  l e n ió w  Politycznych
w y b r a l i  n o w e  w ł a d z e  o k r ę g u  ś l ą s k o - d ą b r o w s k i e g o

(lc) prugi dzień Zjazdu Delega- Sprawozdanie ząrządu było rde-
więźniów politycznych Okrę 

gu Śląsko-Dąbrowskiego w Kato­
wicach poświęcony był obradom 
walnego dorocznego zebrania- 

Po zagajeniu zebrania przez pre­
zesa okręgu Pawliczka wybrano pre 
zydium z przewodniczącym general­
nym sekretarzem KCZjZ dr Adamem 
Kurylowiezem.

wej absencji części członków koi 
stytuanty, którzy wolęii nie brać 
udziału w głosowaniu Trudno 
mu będzie jednak utrzymać się 
przy władzy, mając przeciw so- 
b.e niemal połowę parlamentu. 
Zwłaszcza, że prezydent Włoch, 
de Nicola, tylko chwilowo odro­
czył swą rezygnację, a /. momen 
tem wyboru nowego -rezydenta 
de Gasperi musi automatycznie 
znów podać się do dymisii.

SŁOWIANIE UTRWALAJĄ 
POKÓJ

Na tle tej chwiejnej i zagmatwa 
r.ej sytuacji świat? jasną plamą 
odbija się Zjazd Ogólnorłowiań- 
?ki. który obradował Warsza­
wie Delegaci 250 milionów lud­
ności z państw słowiańskich zadr, 
kumentowali wolę swvch krajów 
udzielenia sobie wzajemnego po­
parcia i pomocy w odbudowie zni 
szczeń wojennych. Była xo naj­
większa konferencja międzynaro­
dową w ostatnich czasach, która 
rczpracowywala jedynie plany 
zmierzające do reallzacii celów 
konstruktywnych 1 pokojowych.

Okoliczność, że miejscem obrad 
lego pokojowego Kongręsu Sło­
wian była zburzona prze; wroga 
i odbudowująca się własnymi si­
lami jej mieszkańców stolica Pol­
ski. stanowi wymowną ilustrację 
do roli, jaką Polsna edgnwa w 

'w  świccio powojennym

Wcisłę zabił wystrzałami z re­
wolweru, za co przez 10 dni był 
aresztowany, zdołał się jednakże 
wykręcić od tego zabó;stwa 
i dzięki temu policja niemiecka 
go zwolniła. Oświadcza przy tym, 
ze przez zabójstwo Wcisły przy­
służył się raczej polskim organi­
zacjom podziemnym, gdyż zabity 
był konfidentem Gestapo w  So­
snowcu.

Na tym przerwano rozprawę, a 
dalszy jej ciąg podamy w nume­
rze jutrzejszym.

ARESZTOWANIE 
ZONY GROLIKA.

Na rozprawie przeciwko irzem 
konfidentom Gestapo: Grolikowi, 
TJIczokowi i Kampertowi prokura 
tor podał do wiadomości, że w 
dniu 19. b. m. została aresztowa­
na żona Grolika, Przyczyna aresz 
lowąnia trzymana jest w tajem­
nicy.

tatek egipski, przywożąc 583 Po 
.-.kaw z Afryki Wschodniej. Ocze 
ują oni na pociąg repatriacyjny 
CK, którym powrócą do kraju 

wraz z kilkudziesięcioma Polaka­
mi z północnych Włoch.

zwykle bogate w wyniki jego dzia­
łalności, czego najlepszym dowodem 
były podziękowania, wygłaszana 
przez poszczególnych delegatów.

W dyskusji zabierało glos wielu b. 
więźniów, politycznych, którzy m in, 
poruszali zagadnienie Ziem Odzy­
skanych, ich repolopizaoji,

zek, który też W dalszym ciągu pro 
wadzi na tych terenach silną walkę 
z niemczyzną, Jeden z delegatów 
wzywął daie.i do jeszcze intensyw­
niejszej akcji opieki nad wdowami 
i sierotami po b. więźniach politycz
nych oraz inwalidami, którzy zdo,- 
nność do pracy utracili w obozach 
koncen trący j nych.

W wyniku wyborów do władz 
Okręgu na głównych stanowiskach 
nie doszło do żadnych zmian, co wy 
bitnie świadczy o uznaniu ich pozy­
tywnej pracy dla dobra Zwipjko. 
W ten sposób ponownie został wy­
brany prezesem ob. Pawliczek, se ­
kretarzem ob. Poloczek i skarbni­
kiem ob. Gojny. Wybrano dalej ko­
misję rewizyjną, sąd koleżeński 
komisję weryfikacyjną oraz delege 
tów na ogólnopolski kongres b. wię­
źniów politycznych.

Na zakończenie podjęto uchwale, 
mocą której h. więźniowie domaga­
ją  się kontroli wydawnictw o obo­
zach koncentracyjnych przez władze 
Związku, gdyż w treści książek i 
innych publikacyj zachodzi wiele 
nieścisłości.

ODkryti? maiowyth groM
BERLIN, — W Miejscowości 

Fuelzdcrf kolo Schwerina odkryto 
masowe grobV więniów obozu 
koncentracyjnego w Beindorf. 
Więźniowie ci zostali zastrzeleni 
przez eskortujących ich SS-ma- 
r.ów v/ drodze do obozu koncen­
tracyjnego w Belsen. Dotychczas 

.;.. - —J G tysięcy ofeasą.'
’rv tym setki kobiet



P r z y j a ź ń  n a r o d ó w  s ł o w ia ń s k ic h
Panslaw izm  i zastrzeżenia integralnych dem okratów

Wspćlpraca narodów słowiań­
skich nie ma zbyt dobrych trądy 
cyj z okresu odległej przeszłości 
Pansiawizn., wywodzący się z Ro 
sji carskiej, formułowany przez 
jego twórców, jako dążenie do 
zjednoczenia wszystkich ludów 
słowiańskich pod egidą korony 
rów — musiał z natury rzeczy 
wywołać, szczególnie w Polsce, 
zasadnicze sprzeciwy. Wznowiony 
pod nazwą neoslawizmi- po woj­
nie rosyjsko - japońskiej, rów­
nież nie zdołał zapuścić korzeni.

DlaU-ge, gdyby ktoś dzisiaj pró 
bowal, mówiąc o przyjaźni naro 
dów słowiańskich, wracając pa­
mięcią w przeszłość, nie odnalazł 
by w niej właściwego oparcia. 
Jest to zjawisko zupełnie zrozu­
miałe na tle odmiennej treści u- 
strojowej jaka wypełniała życie 
ówczesnych państw. Rosja carska 
była k rajem imperialistycznym, 
zaborczym. Panslawizm traktowa 
ła jako próbę w pierwszej mierze 
podporządkowania sobie państw 
słowiańskch, słabszych od siebie. 
Kiedy to odpowiadało iej zabor­
czym ukar.om, nie wahała się do 
rozum' wać z narodami germań­
skimi, oby dokonywać rozbiorów 
państw słowiańskich.

O !y-J. faktach przypominamy, 
ponieważ niektórzy ..integralni 
demokraci" — szczególnie ci star 
si wiekiem którzy pamiętają do 
kładr.ie hasła panslawizmu car­
skiego — próbują dowodzić, że 
historia powtarza się i że przy­
jaźń n l ,cdów słowiańskich, zapo 
czątk wan? w okresie wojny i 
kontynu.' v-ana obecnie, posiada 

i stare cechy.

ZASADY SOCJALISTYCZNE 
OBOWIĄZUJĄ

W obprzu Zjazdu Komitetu O- 
gólnosłcwiańskiego należy przy 
pomnieć, ’zym byl panslawizm i 
neoslawizm, a czym obecnie chcą 
się kierować narody Słowiańskie, 
podtrzymujące specjalne wieży 
współpracy. Problem ten jest 
szczególnie ważny w Polsce, gdzie 
r a  tym iłe istnieje wiele zadaw­
nionych uprzedzeń.

Socjalizm wyklucza jakiekol­
wiek pojęcia rasistowskie. Zwią­
zek Radziecki realizuje u siebie 
socjalizm. W Polsce demokracja 
'udowa jest swoistą drogą do so­
cjalizmu Podobnie układają się 
stosunki . strojowe w Czechosło­
wacji. Bułgarii, czy Jugosławii. 
Jakiekolwiek związki między ty­
li narodami nie są więc budowane
ja podstawach uznających i 

stowsk=> więź słowiańską. Są one 
wyłącznie pokojową próbą szuka 
ria  wspó’pracy międzynarodowej 
między tymi, którzy poczuli się 
zagrożeni, a którzy — w myśl 
wskazań socjalistycznych — 
gą już dziś podtrzymać więzy 
współpiary

Idea przyjaźni słowiańskiej nie 
jest zatem i nie może być nacjo­
nalizmem grupy narodów powią­
zanych wspólnotą językową i in- 
rymi więzami. Pokojowy charak­
ter wystąpień, szukanie wspólpra 
cy gospodarczej na skutek podo­
bieństwa w rozwoju, podtrzymy­
wanie więzów kulturalnych — 
to najbardziej istotna treść przy 
jaźni słowiańskiej.

Na wszystkich zjazdach naro­
dów słowiańskich podkreśla 
potrzebę v; współpracy w związ­
ku z nienawiścią i zaborczością 
germańską. Czy fakt ten może je 
dnocześnie świadczyć, że wróg na 
rzuctł nem rasistowski oręż wal­
ki? Technika uderzenia zmusza 
jedynie do podobnej techniki 
ł-ronv. aie w niczym nie zmienia 
'deologicznych zasad obrońców, 

WSPÓLNIE BUDUJEMY POKOJ
Podobnie należy patrzeć na rze 

korne związki między panslawi- 
zmem carskim a ideą współpracy 
narodów słowiańskich. Zbieżność

interesów Polski, Związku Radzie!był przejawem'imperializmu; pódl Układ międzynarodowych sił, z wnej v»zy gospodarcaeS 
ckiego. Czechosłowacji, wynika- osłoną zbliżenia i współpracy I którego wynika pobłażliwość mo Europie a więc tym s 
jąca z sytuacji powojennej, naka zmierzano do utrwalenia zależno- carstw zachodnio -  europejskich
zuje podtrzymywanie związku ści, do podporządkowania słabsze w stosunku do Niemców — mało niemieckiego 
między tymi krajami. Panslawizm go siirJeiszemu. — chęć uczynienia-z Niemiec głó swym ostrzem przede

CZYNI’ POTWIERDZAJĄ SŁOWA

Dzienniki obszernie omawiają 
toczące się w  ostatnich dniach de­
baty sejmowe, a szczególnie exposc 
premiera tow. Cyrankiewicza, któ- 

obszernie omówił ważne zagad­
nienia państwowe, zarówno w dzie 

e polityki jak i problemów go
spodarczych.

W artykule „Czyny potwierdzają 
owa” „Dziennik Polski” z naci- 
iiem podkreśla fragment przem-S 
ienia Premiera odnośnie sprawy

naszych granic na Zachodzie.

Oczywiście wiąże się ona wska 
zuje „DzieAnik Polski' z całym za 
gadnieniem niemieckim. Dlatego 
eż dobrze się stało, że:

Premier omawiając je, dal 
oficjalny wyraz temu sceptycyz­
mowi i zaniepokojeniu, które wy 
raża stale opinia polska; w Niera 
czech nie dzieje się dobrze, kule 
je  moralne i  materialne rozbra­
janie tego niedawnego napasmi 
ka, a  winę za ten stan rzeczy po 
noszą ci, którzy decyzje poćzilam 
,kic lekceważą lub przekreślić u- 
?i!ują także w zakresie czyst. po 
litj-znym  tj. budząc u Niemców 
nadzieje na rewizję ustalonych w 
Poczdamie granic. A tymczasem
— jak stanowczo podkrcśiii Pre 
mier wśród manifestacyjnych o- 
klasków całej Izby —„nasze gra 
nice i nasze bezpieczeństwo są 
miarą bezpieczeństwa wszystkich 
innych narodów".

To zdanie z przemówienia Pre 
miera było, o ile chodzi o zewnę- 
trzno - polityczny program rzą 
du Polskiej Demokracji Ludowej
— momentem najbardziej zasad­
niczym. I  tak na pewno będzie 
zrozumiape. Odra i  Nysa to nie 
tylko bezpieczeństwo Polski i  ca 
lej Słowiańszczyzny, to — w rów 
nym stopniu! — bezpieczeństwo 
Francji, zachodniej Europy a za­
tem, pośrednio, i całego świata. 
Dlatego dobrze się stało, że wśród 
naczelnych zadań Rządu, które 
Premier w zakończeniu eapose u- 
jął w cztery główne punkty, pun 
kłem pierwszym stało się wła­
śnie wniesienie polskiego wkła­
du do sprawy trwałego bezpie­
czeństwa i pokoju oraz nietykal­
ności granic.

ECHA WYSTĄPIENIA POSŁA 
ŻUŁAWSKIEGO

Sejmowe echa zamieszcza rów­
nież „Robotnik" podając szereg mi 
gawek z sali obrad. W związku z 
wystąpieniem posła Żuławskiego, 
które spotkało się z odpowiednią 
reakcją całej Izby, z wyjątkiem po 
słów PSL „Robotnik” stwierdza, że 
tylko dwa dzienniki stanęiy w  obro 
iie posła Żuławskiego.

Pierwsze z nich, „Gazeta Ludo 
wa”. nazwała go „sędziwym po­
słem", „siwym weteranem ruchu 
socjalistycznego”. Na temat „wy­
sługi lat" odpowiedział w swoim 
przemówieniu tow. Hochfeld. Ży­
wimy szacunek dla ludzi star­
szych, życzliwość dla dzieci i  ry 
cerskośó dla kobiet. Nie znaczy 
to jednak, ażebyśmy mieli godzić 
się na  szkalowanie tego, co nam 
najdroższe, tylko dlatego, że mó­
wił o tym starzec. W każdym ra 
zie notujemy entuzjazm „Gazety 
Ludowej” dla posła Żuławskiego, 
podobnie jak i przedwczorajszy 
uścisk dłoni posła Mikołajczyka, 
jako dowód zgody „niezłomnych"

Drugim pismem, które zdajc 
się sympatyzować z posłem Żu­
ławskim jest katolicko - społecz­
ne „Słowo Powszechne”. To pi­
smo sięga aż do argumentów na­
tury sensacyjnej. Czytamy w „Sło 
wic". W trakcie jego — tj. Żuław 
skiego — (uw. nasza) przemó­
wień przez salę przebiega dreszcz 
emocji. Następnie jest mowa o 
„mocnym uścisku dłoni” między 
Mikołajczykiem a Żuławskim Cro 
zumiecie — sami swoi!) — „I to 
także bardzo się nie podobało Wy 
sokiej Izbie" — kończy sprawoz-

Obawiamy się, że i sprawozda­
nie p.( (B) «s'a podobało się po- 
cic-m Klubu, który to pismo wy- 
daje. Poseł Bocheński wyraźnie 
zdenerwowany szukał wczoraj 
sprawozdawcy w loży prasowej, 
stwierdzając, że apoteoza wypo­
wiedzi Żuławsk!cgo nic leży by­
najmniej w  intencjach społecz­
nych katolików.

WAŻNA CHWILA

W chwili, kiedy cala Europa, a 
więc i  Polska, czeka na ustalenie 
opinii ministrów Bevina, Bldaułt 
i Molotowa w stosunku do gospo 
darczych prppozycyj Stanów Zje 
dnoczonych, a zupełnie niezależ­
nie od tego przybyli do Warsza­
wy eksperci Banku Międzynarodo 
wego z  Breton Woods, ażeby o- 
mówić warunki dolarowej poży­
czki dia Polski, Sejm nasz przy­
stąpi! do dyskusji nad budżetem 
państwa. Zaznaczamy to od ra  
zu, chodzi o budżet oszczędny, zró 
wnoważony i realny.

To zestawienie prac finanso­
wych z dziedziny stosunków za­
granicznych i krajowych robimy 
celowo. Nie robimy tego, ażeby 
zaznaczyć rozpiętość sum pomię 
dzy sześcioma miliardami dola­
rów proponowanymi niewiadomo 
czy całkiem bezinteresownie przez 
generała Marshalla Europie, 603 
milionami dolarów, o które za 
biegamy w Banku Międzynarodo 
wej Odbudowy, a skromnymi I3o 
miliardami złotych naszego bud 
żetu, które przeliczone na złote 
przedwojenne wynoszą mniej niż 
nasz budżet przedwojenny.

Nie chodzi nam o to, ażeby oka 
zać jak w stosunku do sum mię­
dzynarodowych sumy polskie są 
skromne, ale o to, ażeby stwier­
dzić że właśnie to realne gospoda 
rowanie bez inflacyjnej profuzji 
środków obiegowych jest w myśl 
zasady według stawu grobla pici 
wszyra warunkiem dla każdego 
państwa, które chcc uczestniczyć 
w gospodarce wszechświatowej 
jako dobrze funkcjonujące kółko 
w olbrzymiej maszynie, do której 
przyrównać można wbrew wsze: 
kim autarktycznym zabobonom 
światowe gospodarstwo.

Otóż po wysłuchaniu wstępne­
go przemówienia posła Wyrzykow 
skiego, jako przedstawiciela K o­
misji Budżetowej, można dojść 
do przekonania, że oszczędny, ale 
za to realny b”dżet polski na 
rok 1947 odpowiada tym warun­
kom. Z dumą stwierdzić można, 
że znajdujemy się na najlepszej 
drodze do stania się zdrową czę­

iwpacafe s

ścią chorej gospodarki powojen­
nej w Europie, i dlatego bardziej 
od innych zasługujemy na mie 
dzynarodową pomoc finansową, 
którą zużytkujemy, jak świadczy 
o tym nasz preliminarz budżeto- 
wy, nie na armaty, a  na element a 
rze i masło.

?O. Mierzą w  Poiskę, Ć5 
(Choslcwooję ’ 
wiańskL.

Daświadezeaia oatećmiej wojnj 
wykazały, że na tyeh terenaci 
■właśnie najw.ęcej jatjmęio krw i 
szalały r.ajgrożniejsre pożary ' 
zniszczenia. Historia wojny przy 
pominą jednocześnie, że Stalin 
grad stał się zwrotnym punkten 
przep eg i  walk z łiłtleryzmeir 
To ss fakty. Współpraca i  pogłę 
bianic przyjaźni między naroda 
m i słowiańskimi są jedynie real 
nym i skutkami tego stanu

Z  n a s z e g o  stanentisfia
Polsko so!iinq firmę

(h). Do Warszawy przybyła delegacja Międzynarodowego Ban 
ku Odbudowy. Zapowiadana ona była już od dłuższego czasu. Fel 
sśa  zgłosiła bowiem do tego banku wniosek o przyznanie je j 600 
milionów dolarów kredytów na cele odbudowy. Zdawało się, że 
wniosek nasz został już zapomniany. Z funduszów banku, z które 
go tytułu wynika, że przedmiotem jego troski winny być starania, 
aby krajom zniszczonym przez wojnę, udzielić środków pienięż­
nych dla ich odbudowy. Władze banku rozdzielały kredyty, przy 
znawały nawet bardzo poważne sumy, ale Polska nie miała szczę 
ścia. We wszystkich dotychczasowych decyzjach Międzynarodowe 
go Banku Odbudowy nie mogliśmy się spotkać z postanowienia­
mi na temat Polski.

Czym ten fakt możemy sobie tłumaczyć? Przecież jeżeli cho­
dzi o rozmiar zniszczeń, to poza terenami Ukrainy Radzieckiej, w  
żadnym innym państwie nie spotkamy większych, aniżeli u  nas. 
W żadnym stosunku do nas n ie  stoi pod tym względem Frań 
cja. a  ona już zdołała otrzymać w  setki milionów idące kredyty. 
Nie należy przy tym zapominać, że o ile Polska nic posiada żad­
nych poważnych zasobów własnych, o tyle Francja, pomijając mo 
żliwcści kraju macierzystego, dysponuje poza tym zapasami i h ic ., 
żącą produkcją swego rozległego i bogatego imperium kolonial-

Niezależnie od zniszczeń wojennych Polska jest poza tym 
krajem wybitnie zacofanym pod względem gospodarczym, a rów­
nocześnie przedstawia bardzo poważne i rozlegle możliwości ro­
zwojowe. I do tego niezmiernie wszechstronne. Zarówno nasze 
rolnictwo, jak również i przemysł, przy zapewnieniu mu odpo­
wiednich możliwości inwestycyjnych, mogą w sumie złożyć się 
na więcej niż pożądanego partnera w wymianie towarowej. A jed 
nak Międzynarodowy Bank Odbudowy nie zechciał dotychczas 
spojrzeć na nasze potrzeby i na nasze możliwości łaskawym 
wzrokiem.

Z tego zestawienia wynika prosty wniosek. W dotychczaso­
wych nastawieniach Międzynarodowego Banku Odbudowy nie od 
grywały decydującej roli względy gospodarcze. A więc mogły ją 
odgrywać tylko względy polityczne.

W Międzynarodowym Banku Odbudowy dominujące wpływy 
posiadają Stany Zjednoczone którycli wkład w kapitały tego ban 
ku jest kilkakrotnie wyższy, aniżeli wszystkich innych państw. 
Stany Zjednoczone są państwem parexcllancc kapitalistycznym, 
w którym wpływy doktrynalnych kapitalistów po ostatnich wy­
borach poważnie wzrosły. Polska natomiast przeżyła okres rewo 
lucji, na którym wywarło wyraźne piętno dążenie do likwidacji 
wpływów kapitalizmu, czego wyrazem była przede wszystkim na 
cjonalizacja przemysłu.

To z góry musiało do nas nieprzychylnie nasawiać wiclkoka 
piialistyczne sfery amerykańskie. Ałe logika stosunków gosprdar 
czych m a swoje prawa. W toku rewolucyjnych przemian wykaza­
liśmy zmysł gospodarczy, który przejawił się w ścisłym ustaleniu 
naszego modelu gospodarczego, w  szybkiej odbudowie naszej pro 
dułicji przemysłowej oraz w dążeniu do jak najśpieszniejszego 
unormowania i ustabilizowania naszych stosunków gospodarczych. 
To były nasze ogromne atuty. Wskazywały one, że nie tylko posia 
damy określony plan działania, ale ponadto umiemy go realizować.

Przeprowadzone w  styczniu br. wybory sejmowe, a  następnie 
pomyślny rozwój procesu stabilizacji stosunków politycznych w 
kraju, stały się naszymi dodatkowymi atutami. Koncentracja sil. 
demokratycznych, szeroki program inwestycyj i rozbudowy cało 
kształtu naszego życia gospodarczego, czego wyrazem jest plan 
3-chletni, silny rozwój naszego handlu zagranicznego — to wszy 
stko są czynniki, które z żelazną logiką przemawiają na nasz plus.

Przybyli do Warszawy eksperci Międzynarodowego Banku Od 
budowy mają bliżej zaznajomić się z naszymi możliwościami jako 
przyszłego klienta tego banku po ewentualnym przyznaniu nam 
odpowiednich kredytów. Będą więc nas badać jako ewentualnego 
dłużnika, osądzać czy będzie on zdolny spłacić zaciągnięte przez 
siebie zobowiązania finansowe.

Jesteśmy zupełnie spokojni o rezultat tych badań, jeśli rzeczy 
wiście pójdą one ściśle rzeczowym torem. Przede wszystkim ma 
my zrównoważony budżet państwowy l to już od dwóch lat, czym 
niewiele krajów europejskich może się pochlubić. Ponadto o na­
szych możliwościach jako przyszłego dłużnika Międzynarodowego 
Banku Odbudowy świadczą rozmiary i struktura naszego handlu 
zagranicznego. Na tym poła możemy zaprezentować poważne już 
osiągnięcia, a  możliwości nasze stale wzrastają.

Opinii ekspertów wyczekujemy --  spokojem, wierząc, że przy 
jej wydawaniu będą się kierowali ściśle rzeczowymi przesłanka­
mi.



4

L IT E R A T U R A  /  S Z T U K A  /  K U L T U R A

C zego  żąd a ją  czytelnicy?
Ogłaszając ankietę „Kolumna 1 

teracka w piśmie robotniczym" sp 
dziewaliśmy się — stwierdzamy t

Iprzed upływem terminu ankiety na 
Spłynie większa ilość listów. (Przy- 
Ipominamy, że termin mija 3-go lip 
fca br„ obowiązuje data stempla 
(pocztowego). W każdym razie nie 

iszczamy, by przyczyną malej 
odpowiedzi były zbyt niskie

[nagrody konkursowe, ani też nie je 
ik zarozumiali, by sądzić, 
kolumna literacka znala­

zła całkowite uznanie Czytelników, 
wobec czego nie widzą oni potrzeby
wprowadzania w  niej zmian, 

i  Niemniej przeto nadesłane do tej 
kpory wypowiedzi Czytelników po- 
tzwalają już na zorientowanie się, 
tjakie zmiany są najbardziej pożąda 
ane. Dzisiejsza kolumna została oprą 
ocowana przy znacznym uwzględnię 
ldiu wskazówek zawartych w odpo- 
IWiedziach na ankietę i  sądzimy, że 
Czytelnicy zechcą nadesłać swoje
uwagi (Już to w formie listów do re

Pdakcji, już to w  ramach trwającej 
-ankiety), czy wprowadzone zmiany 
Podpowiadają ich życzeniom. Dla po 
rbieżncgo chociażby zorientowania 
OCzytełników w  treści dotychczas na 
śdesrtych odpowiedzi, pozwalamy so 
obie przytoczyć kilka bardziej cha- 
srakterystyczpych wyjątków z nie- 
rktórych listów, nie wymieniając na 
trazie nazwisk ich autorów:

a literacka w piśmie ro- 
ębotniczyin powinna spełniać rolę 
iwychowawczy społeczeństwa”. —

»e talentów pisarskich.

zacząć od podstaw tych trzech 
tów. Za podstawę uważam ich hi-

„Czy nie można by wprowadzić w 
kolumnie powieści sławnych pisa­
rzy...’’ — „Pól kolumny przeznaczy 
łabym na powieść, a  pól na artyku 
ły zapoznające nas z twórczością u 
nas i  za granicą”. — „Pracuję 11 
godz. na dobę, a  po pracy biorę się 
do czytania...”

„...w końcu można by umieszczać 
krótką kronikę o ukazywaniu się 
książek pisarzy -  socjalistów...” — 
„Krótki wierszyk opiewający ciężką 
pracę robotników...” — „...nowelka 
czy opowiadanie (może być w od­
cinkach)...’’

„Do tego, że stałam się stałą czy­
telniczką Waszego pisma, przyczy­
niła się w dużej mierze jej kolum­
na literacka...’’ — .....odpowiedzi re
dakcji — jakżeż po ludzku serdecz 
ne- ” — ....cel kolumny literackiej
— przystępne szerzenie kultury..."
—..„...umieszczajcie recenzje kino­
we..." — „poświęcić uwagę teatro­
wi i operze...” „..walczyć o ich udo 
stępnięnie szerokim masom” — 
....by w kolumnie literackiej zna­
lazł się felieton odnośnie kultury 
postępowania...’’

„Nie zrażajcie się trudnościami,
szerzcie kulturę!” — ....wyławiać
młode talenty...” — „..tak — kultu­
ra, to jeden ze składników siły na

rodu..." — „Pomyślcie o rubryce
„Bolączki kulturalne” — ....czy k<
lumna nie mogłaby się ukazywać 2 
razy w tygodniu?”

Jak widzicie, drodzy Czytelnicy, 
odpowiedzi uczestników ankiety — 
świadczą na ogół o szczerej trosce 
o poziom kolumny literackiej ich 
gazety, i zawierają szereg cennych 
wskazówek, do których już od dz 
siejszego numeru zaczynamy się s1 
sować. Wiemy, że nie zdołamy „2 
dowolnić wymagań wszystkich czj 
telmkow' — jak tego żąda jeden 
uczestników ankiety, niemniej jed­
nak żywimy nadzieję, że przy Wa­
szej pomocy uda się nam przynaj­
mniej częściowo je zaspokoić. Cze­
kamy na da

K siążki i czasop is m a

j,„.czy nie warto by omawiać ksłą- 
jżek w rubryce „Nowe Wydawnic­
twa''? — „Pierwsza c
jto artykuł poważny, drugą poć 
jjcić na sztukę, trzecią część to 
{ry nadesłane, a czwartą, zup

rć na kronikę,

Tadeusz Cyprian i Jerzy Sawicki: 
Agresja na Polskę w świetle doku­
mentów, t. I, str. 262, t. II .  str. 310. 
Warszawa 1946.

Dokumenty i cytaty obrazujące 
tlo i  rozwój wypadków, które dopro 
wadziły do napadu niemieckiego na 
Polskę, dokonanego z całą prcmedy 
tacją, na jaką mogli się zdobyć tyl­
ko Niemcy. Krótkie i  trafne infor­
macje autorów wiążą poszczególne 
fragmenty wydarzeń w jedną inte­
resującą całość, którą się czyta lek 
ko i  z nieustającym napięciem. Ob 
szeme naświetlenie polityki zagra 
nicznej Becka oraz ogólnej sytuacji 
politycznej w  okresie przedwojen­
nym. Szereg nieznanych dotychczas 
tajemnic zakulisowych „wielkiej po 
Etyki”, — usiłowania pokojowe 
państw demokratycznych, perfidia 
polityków niemieckich. Książka za- 
znajmiając nas dokładnie z cieka­
wym i tak bolesnym okresem na­
szej historii jest równocześnie o- 
strzeżeniem dla nas, by nigdy nie 
uwierzyć -w politykę zaufania Niem.

relacjonowania szeregu wydarzeń, 
dążąc raczej do ustalenia przebiegu 
procesów psychicznych u swoich 
bohaterów i stworzenia podstaw do 
bezstronnego sklasyfikowania ich 
postępowania. Mimo tego suchego 
na pozór podejścia autora, książka 
cała tchnie patriotyzmem. Styl pe­
łen dynamiki i umiejętnego opero­
wania kontrastem przykuwa czytel 
nika do kart tej wartościowej książ 
ki. Szkoda, że tłumaczenie polskie 
posiada szereg usterek.

° ) ® © ® © © © © ® ® @ ©

Twórczość, zeszyt 5, maj 1947 
Miesięcznik literacko - krytyczny, 
wychodzi w Krakowie.

Zeszyt majowy poświęcony Cze­
chosłowacji, zawiera szereg nowel 
autorów czechosłowackich, — jak 
Drdy: Nienawiść, Olbrachta: Anna 
z proletariatu, Fuczika: Reportaż 
spod stryczka, — Bodenka: Nocne 
przesłuchania. Ta ostatnia ni 
opisująca wrażenia i stan duchowy 
żandarma czeskiego, uciekającego 
się do niemiec. metod wydobywa­
nia zeznań, od pochwyconych zbro 
dniarzy niemieckich (rzecz dzieje 
się już po oswobodzeniu Czechoslo 
wacji) jest wyjątkowo ciekawa, 
kolwiek może' stać się tematem dy 
skusji, czy nie posiada ujemnych 
wartości natury etycznej i  moral­
nej. Ponad to w  numerze wiersze 
poetów czeskich oraz nadzwyczaj 
wartościowa pozycja, o  mianowicie 
diariusz kultury za rok 1946.

Kronika kulturalna

W ystawa książki i  Ilustracji 
W Katowicach otw arto >,Wysta­
w ę Książki i Ilustracji'1, k tó ra  o- 
brazuje powojenny dorobek sztu­
ki graficznej w  zakresie ilustracj. 
książek, okładek i exilibrisów. Ńa 
wystawie budzą duże zaintereso­
wanie prace Stefana Lechowskie­
go, ze  w zględu na ich tem atykę 
i technikę opracowania.

W  Bielsku nastąpiło otwarcie 
wystawy malarstw a rzeźby i gra 
f 'k i. W ystawa została zorganizo­
wana staraniem  miejsc, oddziału 
Związku Polskich A rtystów  Pla­
styków.

Tarnów. Po niezwykle cieka­
wej wystawie „P ortret >'<Polski 
XVIII w. i  w ystawie „Książki 
Polskiej-z XVI—XVIII w.1’, urza 
dzonej przez Bibliotekę Miejską, 
Muzeum Ziemi Tarnow skiej urzą 
dziło nową wystawę p. n . „Por­
tre t Polsi-i XIX w. i  w nętrze w 
stylu Cesarstwa”.
Ogólnopolski kurs dla nauczycie 
li lekcji słuchania muzyki rozpo 
czai się w  Państw. Szkole Umuzy 
kalniającej w  Krakowie W  kur­
sie bierze udział 80 osób.

Zespoły teatra lne  na Śląsku. Na 
ierenie  województwa śl. - dąbr. 
istnieje 125 zespołów teatralnych. 
N atomiast na Dolnem Śląsku we 
dług . ostatnich danych wydziału 
ku ltu ry  i  sztuki je s t ich aż 900, 
przy czym w  samym Wrocławiu 
ponad 60. Obecnie czyni się przy 
gotowania do wzmożenia akcji 
gruntownego dokształcenia kiera 
w ników  poszczególnych zespołów

t e '  Się pełne uznanie „Gazecie Ro­
ili JSczej”. — „Powinna ona zamie 
[szczać artykuły na temat literatury 
[sztuki, kultury, lecz dostosowane 
(do poziomu czytelników”. — „Ko- 
ihimna literacka nie spełnia dosta- 
Itecznie swego zadania". — „Ko- 
l lumna pisząca na temat literatury, 
jsztuki, kultury spełnia' całkowicie 
jswe zadanie, ponieważ na takie wie 
śnie tematy pisze”. — „Warto by

Wystawa
Rzemiosła

czynna codz. od godz, 9 — 20-tej

T y lk o  d o  d n ia
3 0

w  H a la c h  W y s ta w o w y c h  (przy P a rku  Kośeiu:

Odpowiedzi Redakcji

Mgr. Fr. St. — Utwór Wasz jest ra  
czej, słowami pieśni, do której można 
by opracować muzykę i włączyć do 
repertuaru chórów śpiewaczych. Ja­
ko wiersz posiada pewne usterki, za 
równo jeśli chodzi o treść poetycką, 
jak  i o formę poetyczną. Zwroty: „Al 
bo wpadamy w grób” oraz „Ścisz Od 
dech wichrem wzdęty” rażą w tym 
kontekście swoją niezdarnością. Za­
kończenie ostatniej zwrotki nie utrzy

ślecie nam co innego, sumienniej o- 
pracowanego i o dojrzalszym wyra­
zie artystycznym?

Wilh. Br. — Porozumcie się z na­
mi. Po skróceniu pierwszej części, 
mogłoby pójść.

Ciekawy Szczerze: bardzo naiw­
ne. Forma nieporadna. Nie radzimy.

„Zielona gęś” — Niewątpliwie u- 
trzymane w charakterze. Są bardziej 
wartościowe dziedziny twórczości li­
terackiej i takie nas interesują.

Wat.. Chr. — Nie dla nas. Archaii 
my błędnie stosowane.

IZ TEATRÓW

(.Rozkoszna dziewczyn?,,
i K om edia muzyczna 

ro łealrze sosnowieckim
j K toś złośliwy m ógłby zarzucić 
tej niefrasobliwej i dowcipnej ko 
Lmedyjce, że porusza lem aty dla 
nas częściowo nieaktualne. Nie 
mamy bowiem w  naszym kraju 
ani milionerów — fabrykantów 
czekolady, ani dyrektorów  depar 
'.unentów  w  typie austriackiego 

urokraty, ani też referentów  do 
zdających własne wille za mia-

Nie przeszkadza 1o jednak pu- 
iicznrtka oklaskiwać gorąco i w y 

■ itkow o szczerze tej sztuczki skom 
. '■ nowanej (i w ykonanej) z  dużym 
w jczuciem sceny —  oczywiście 
ej sceny specjalnego gatunku i 

Kalibru .stanowiącej coś pośred- 
• niego między operetką a wodewi­
lem.

Od wfełu innych kcmedii mu­
zycznych ^Rozkoszna dziewczyna’ 
r ó ż n ię  płynną i'inteligentną for 
ma.dtóeracką dialogów i tekstów 

ac-wiftplwa zasłu

•gą Ju liana  Tuwima, oraz miłą dla 
•ucha w ersją muzyczną iv doskj 
nałym opracowaniu A Kiucznio- 
fca.

Nieuniknione przeróbki niektó 
rych kwestyj i parcyj śpiewanych 
na użytek że tak  powiem w spół­
czesności, oznaczały się chwaleb­
nym um iarem  i lekkością. ,A ria ' 
p. Przystawskiego o po!-orze i in 
nych nieżyciowych cnetach bar­
dzo się podobała klientom Korni- 
syj Mieszkaniowych, których nie 
w ątpliwie sporo było na widowni.

A ktorzy grający i śpiewający 
w sztuce przedstawiali całkowicie 
wyrów nany zespól komediowy 
wyciągając ze swych ró l tym  trud 
rrejszych, że częściowo śpiew a­
nych, odpowiednią d'.-zę bezpre- 
tensionalnego humoru.

Na specjalną w zm iankę zasługu 
ją  p . Barska, artystka  po jadające 
miły głos; opanowaną technikę 
śpiewu i wdzięczną dla swej roli 
aparycję, Nawrocki Jsn  jako  k-i 
pitalny dyrektor departam ent i 
oraz p. Pitołajów na w  rrli nie 
śmiertelnej kochliwej pokojówki. 
Reszta osób uwidocznionych na a 
fiszu tzn. p. Deyna. Mtohplska, Ul 
ri.-h, Skrzypióski. P iw staw ski, o 
raz eały szereg „trzech gwiazdek1’

zasługiwali przynajmniej na 
czwórkę z plusem.

Reżyserujący sztukę p. j-rzystó 
wski, (wymieniamy gu przy tei 
oeazji po raz  trzeci) pokazał, że 
zr.a się na dobrej rcbscie kom? 
diowej.

D ekoracje Zygmunta Łopuszyń 
sbiego, pomysłowe w Pnii i przy 
jemne w kolorach. W  każdym ra 
z:e w  sam raz dla te j sztuki.

Widzowie bawili się pr.-.ez wszv 
stkie trzy akty wyśmienicie, hucz 
nym i oklaskami dając dowód że 
(szczególnie w sezonie letnim) ir.t 
n t j e  zapotrzebowanie na tego ro 
dzaju lekkie widowiska

E. Piestrzyński

„Pasażer bez bagażu"

Sztuka w  5 odsłonach J . Anouilh 
w przekładzie B. Korzeniewskie 

go
ro łealrze polskim ro bielsku

N iewątpliwie ciekawe są prze­
życia bohatera, k tóry  w pewnej 
chwili u tracił pamięć, wskutek 
czego nie dźwiga ..bagażu1' prze­
szłości.

„Pasażer11 ów staie się jakby

powtórnie narodzonym człowie­
kiem, n ie  mającym przesz, ości, a 
jedynie przyszłość, ale praw dą 
jest także że sztuka ta  mogłaby 
nas zainteresować znacznie w ię ­
cej, gdyby zgrabniej była napisa­
na. Utw ór sceniczny — jak wia­
domo — nie znosi zbędnej papla­
niny.

Dominującą rolę w konstrukcji 
sztuki scenicznej odgrywa akcja, 
a te j zwłaszcza w akcie I-szym 
prawie zupełnie brak. <" cprdwda 
sa sztuki, opierające s ię  głównie 
na dialogu (Shaw, Cwojdziński), 
ale dialog w takich sztukach m u­
si być błyskotliwy, interesujący i 
cicwcipny. Tych właściwości jed­
nak „Pasażer bez bagażu”, nieste 
ty  nie posiada.

Jeżeli chodzi o  wykonanie na 
scenie teatru  bielskiego, to przede 
wszystkim stwierdzić W”pada. że 
spotkały nas dwie niespodzianki: 
jedna z nich (przyjemna’- była gra 
Stanisława Malatyńskiego, k tóre  
go przywykliśmy oglądać w ro­
lach komiczno - charakterystyce-, 
nych.

Tym razem artysta  wystąpił w 
rcli o  silnych akcentach dram aty 
cznych (Gaston) i  z  zadarta  swego 
wywiązał siętnależycie, dając.-ty®4

d .w ód że posiada szerszą skale 
uzdolnień.

N atomiast nieprzyjemną niespo 
dziankę zrobiła nam Jadwiga Dą 
browska w  roli księżnej Dupont- 
D afort. Od artystki tej, znanej 
nam  z w ielu dobrych ról charakte 
rystyczno -  komicznych, musimy 
wymagać czegoś więcej. Szablo­
ne w e ujęcie wielkopańskiej posta 
ci, jakie praktykow ane jest na 
stenach amatorskich, zupełnie na., 
nie zadawala. Elżbieta liebeków  
i.a w  roli Julki miała niezła mo­
menty. Tego samego zer ni a j e ­
stem. jeśli chodzi o pestać Je rze ­
go Krukowskiego. Reszta wykona 
w ców poniżej poziomu, do jakie 
go jesteśmy ’ przyzwyczajeni na 
scenie tut. teatru. Na ogól ostat­
nia premiera nosiła cechy widowi 
ska n a  prędce skleconego z w ie­
loma usterkami, m. in. na tu ry  te 
chnicznej (po podniesieniu rolety 
słońce zadlugo namyślało się za ­
nim zdecydowało sio oświetlić po 
kój). Chcemy jednakże wierzyć, 
że większość usterek w przyszło 
ści da się usunąć i że dalsze przed 
stawienia będą lepsze. Sztukę re 
«yserował dyr. Kwaskowrki, deko 
racje Feliksa Krasowskiego.



Pomysłowość czyni coda
W y s ta w a  szko ln ictw a zawodowego w  Częstochowie

Walny Z azfl Dziennikarzy o&ręga
ś l ą s k o  -  d ą b r o w s k i e g o

(lc). Jeszcze parę dni dzieli nas 
od chwili zamknięcia tegorocznej 
Wystawy Szkolnictwa Zawodowe 
go w Częstochowie, zorganizowa 
nej olbrzymim nakładem pracy i 
wysiłku. Dziesięć pawilonów za­
wiera eksponaty uczniowskie, 
wzbudzające u zwiedzających nie 
*wykle zainteresowanie i zachwyt

Organizatorzy początkowo za­
mierzali urządzić tę wystawę w 
skali ogólnopolskiej, jednakże 
wskutek wycofania sie w ostat­
niej chwili odnośnych ministerstw 
trzeba było ograniczyć ją do zie­
mi kielecko -  częstochowskiej. Je 
dynie Lasy Państwowe, które już 
w ubiegłym roku wystawiły ory­
ginalny pawilon, wzięiv udział w 
wystawie, ze szczególnym pndkre 
śleniem szkolnictwa w swoim re-

Dwie godziny szybkiego zwie­
dzania wystawy pokazuią dotych 
czasowy dorobek uczniów szkól 
zawodowych wszelkich bn 
wszelkich pokrojów. W pawilonie 
pierwszym powszechne zaintere­
sowanie budzi czynny warsztat 
tkacki, następnie modele budyn­
ków gospodarczych, poradnia psy 
cho - techniczna przy Izbie Pizę
myślowo Handlowej w Częstochc 
wie. piękna ludowa ceramika iłże 
cka, oraz wyroby uczniów szkoły 
Przemysłu Metalowego w  postaci 
drzwiczek do pieców, rusztów, e 
kuć budowlanych, modeli toka­
rek i inne. W tymże pawilonie 
znajduje się również stoisko Lig: 
Morskiej, „Orbisu* 1' i Poczty, któ 
ra  zaopatruje przesyłki, przy ka­
sowaniu znaczków, w specjalny 
wystawowy datownik z klaszto-, 
rem Jasnogórskim.

W drugim pawilonie czynne 
jest kino oświatowe, wyświetlają 
ce filmy naukowe. Pawilon trzeci 
zajęła Centrala Rybna, w której 
odbywają się pokazy przyrządza­
nia ryb morskich.

Szkoły artystyczne zajęły pawi 
lon czwarty, gdzie ołówki, oleje, 
akwarele oraz wzory artystyczne 
dla wyrobów papierowych (tape­
ty, lamperie itp.) jak również dla 
tkanin wzbudzają powszechny za
chwyt bogactwem 
lorów. Płaskorzeźby 
ności dewocjonalia mają swój o- 
sobny dział.

Osobny pawilon zajmują do­
tychczasowe wydawnictwa książ­
kowe ze szczególnym uwzględnię 
niem podręczników nauczania 
wodowego.

W dwóch pawilonach, w 7 i 8 
rozgościło się szkolnictwo' rolni­
cze Wcewódzkiego Wydziału O- 
światy Rolniczej w Kielcach 
Przysposobienia Rolniczego i Woj 
sk-owego, ;oraz Wojewódzkiego 
Związku Samopomocy Chłorskiej 
Powszechne zainteresowanie 
dzą tu eksponaty Liceum Jedwab 
niczego w Milanówku. W niezwy 
kle barwny i  obrazo wv sp. 
uczniowie tegoż Liceum pokazu­
ją  zwiedzającemu hodowlę .iedwa 
bnika i potrzebnej dla niego mor 
wy. Państwowe Zakłady Hod< 
li Roślin wystawiły wzorowo : 
iekcjonowane nasiona i maszynę 
do ich czyszczenia.

Ciekawe są również rzadk' 
dziś okazy pomocy naukowych 
dziedziny rolnictwa i gospodar­
stwa wiejskiego.

Raj dia kobiet przedstawia pa­
wilon 9, w którym 9 szkół i gim­
nazjów krawieckich i bieliżniar- 
skich wystawia modele wykona­
nych przez uczennice sukien, bie 
lizny, kostiumów plażowych, pła 
zzczy, kostiumów marynarkowych 
itp. Pochwały godnym jest mo 
ment, że wzięto przede wszystkip 
pod uwagę te  materiały, które 
szerokie rzesze pracujących

, przy czym
wykorzy^j frńi 

* m aterta-44-

•łów nawet takich, które w domo i balety, zapoznające widza z 
wym gospodarstwie uważa się nie nymi wdzięku tańcami.

nieprzydatne. Prawdziwą 
doskonałością jest piękny blezer 
damski, uszyty ze zwykłegb juto 
wego worka. Piękne są również 
wyroby uczennic orzemysłu dzi<* 
wiarskiego oraz hafty. Wreszcie 

ostatnim pawilonie rozmieściła 
Wyższa Szkoła Administracyj 
Handlowa a Gimnazja Mecha 

niczne z Częstochowy i Radomia 
wystawiły całkowicie wykonane 
przez uczniów obrabiarki i lokar- 

Pokazano cały orzebieg ich 
wykonania, począwszy od naryso 
wania projektu a skończywszy >.? 
złożeniu precyzyjnych części. Tu 
mieści r; a też stoisko szkół cheir.i 
czno - garbarskich i cholewk-i- 
skich.

Atrakcyjność wystaw? n-.e kcń 
czy się na suchym zwiedzaniu ro 
szczególnych stoisk, ale codzien- 

jeszcze wieczorami odbvwa>ą 
przedstawienia na specjalnie 

wybudowanej scenie. Popisują się 
uczniowie różnych szkól, dajac na 
wysokim poziomie postawione w i 
dowiska regionalne z całej Polski, 
łłjjdź też występują zespoły chó­
ralne z pieśniami lud'

szczególne wyróżnienie 
zasługuje widowisko pod tytułem 
„Wesele Częstochowskie1', wy­
konane przez zespól Liceum Pe­
dagogicznego w C’.esto:how:e. 
„Wesele" opracowane zostało 
przez prof. Zawadzkiego, który 
motywy oparł na oryginalnych c 
byczajach z okolic Częstochcwy i 
lustrując je melodiami wesitoymi 
okolic Jaworzna i Parzymiechowa. 
dwóch najbardziej rozśpiewanych 

powiecie wsi.
Wystawa cieszy sic niesłabną- 
un powodzeniem, przy c-

gros zwiedzających rekrutuje 
uczniów szkól z całej Polski,

którzy doroczną przed zakcćci 
niem roku szkolnego wycieczkę 
wykorzystują na zwied:
•tawy, mc-ącej im pcrłuiyć nrzy 
wyborze sobie zawc-du. Uczesi 
cy wycieczek korzy"'.'.;:', z tanie­
go zakwaterowania i wyżywienia,

które stara się Zarząd Wysta-

Wystawa jako całość jest zupeł 
nie udar, a i za jej uruchomienie 
należy się organizatorem pełne 
uznanie.

M a ń  s!ł «  i S s a t e  hM s
oto dw ie tro s k i przem ysłu  w ęglow ego

W związku z trzechletnim pla­
mi produkcyjnym przed prze­

mysłem węglowym stanęły do 
rozwiązania dwa kapitalne, łączą 

ę z sobą zagadnienia: zdoby­
cie nowych sil roboczych dla gói- 
nictwa oraz znalezienie dla robot­
ników odpowiednich pomieszczeń

' iszkalnych. Te ważne zagadnie 
- które są główną troską kie­

rownictwa przemysłu węglowego, 
poruszono na specjalnie zwołanej 

Katowicach konferencji praso­
wej na której zapoznano dzienni 
karzy śląsko -  dąbrowskich z do­
tychczasowymi osiągnięciami w

„STARZY ZNAJOMI 
W SEGURIDAD

EPORTAZE zagrani-znych 
dziennikarzy ■ turystów, któ­

rzy bawili ostatnio w Hiszpanii 
•awierają interesujące fra°.mentv 
które dla Anglików i Ameryka- 

zupełną nowjś-.ią. ale u 
nas wywołują tylko dobrze /rofcu 
miale asocjacje i sterectypcwą u 
wagę: „Wszystko to iuż widzieli­
śmy".

Chodzi o metody hiszpańskie! 
.olicji. Trzeba pr-yzoąć że owa 
.policja armada" poczyniła ogro 
mne postępy w ostątńicn czasach. 
Nie darmo szereg wybitnych ge 
ifapowców pracowało nad wyszko 
eniem nowych zastępów preto- 
ianów Dyktatora, wpajając .im 

nauki i doświadczenie, r.abyte w 
krajach okupowanych w walce z 
ruchami oporu. Tak np. Madryt i 
inne większe miasta w przed 
dzień rocznic republikańskich 
przypominają żywo Warszawę, 
czy Kraków w wilie 11 listopada, 
czy 3 maja. A. D. 1942 i 1943. Po
l;cja hiszpańska urządzą termal­
ne łapanki i w czasie -r-tatniej ra: 
zii zabrano dc popularnych ,,bud‘ 
cały personel i gości iednei z  na1 
większych madryckich kawiarni, 
me wyłączając chłopców do czysz 
czenia butów. Ludzie giną bez śla 
du, jak prof. Enripue Liaz 
podejrzanych mieiscach gc'tanr 

pańskie urządza tzw. ponda’ 
„totły”, wynalezione 300 lat 

przez kardynała Richelieu.

W dniu 22. b. m. obradował w 
Katowicach, pod orzewodnictwem 
red. Burczaka- doroczny walny 
zjazd członków oddziału śląsko - 
dąbrowskiego Związku Zawodo-

ego Dziennikarzy.
Przed rozpoczęciem obrad pre- 
is oddziału red. Ziemba dokonał 
okazji 25'-lecia pracy dziennikar 

sklej red. Józefa Renika wręcze­
nia pamiątkowego upominku, 
przekazując jubilatowi najlepsze 
życzenia członków Związku.

W części sprawozdawczej pre­
zes oddziału przedstawił cało- 

:tałt prac dotychczasowego za­
rządu w roku ubiegłym, podkre­
ślając, iż jednym z podstawowych 
osiągnięć zawodowych w tym fl­
oresie było zawarcie umowy zbio 
rowej o pracę w zawodzie dzien­
nikarskim.

Dalsze sprawozdania złożyli 
kretarz i skarbnik oddziału c 
przewodniczący sądu koleżeńskie 
go i przewodniczący sekcji porno 
cy wdowom i sierotom po zmar­
łych dziennikarzach.

Po-dyskusji, w której wysunię­
te szereg wniosków, dotyczący-' 
dalszej działalności oddziału, a w 
.zi-zegóiności stworzenia warun­
ków pogłębienia rrołecznego i ko 
leżeńskiego współżycia przez u-

dziedzinie budownictwa mieszka­
niowego w przemyśle węglowym, 
jak i planami na najbliższą przy­
szłość.

Ważność tego zagadnienia pod 
kreślił w swym referacie na kon­
ferencji generalny dyrektor 
CZPW inż. Topolski, który wska­
zał, że prowadzona już przez prze 
mysi węglowy budowa mieszkań 
dia robotników jest pierwszą te­
go rodzaju akcją w Polsce i ,v 
przyszłości stanowić cna może 
wzór dla pozostałych gałęzi prze­
mysłu w całym Zagłębiu Przemy­
słowym, jak i w innych

Więzienia hiszpańskie nie wiele 
różnią się od więzieni Inkwizycji. 
Siedzą w nich na podstawie 
tre de cadret", o których nikt 

nie wie jak się nazywają. Nie 
dawno do Centralnego Więzienia 

Henares, (coś a la yarszawski 
Pawiak) przewieziono jednego 
inżynierów stoczni Ccnstrutora 
Naval, które w rzeczywistości- są 
" '.boratoriami energii atomowej. 
Ir.żynier ów przekazał oodobn; 
rządowi republikańskiemu n.a e-

:gracji rewelacje .» ;; ostępach 
prac atomowych w Hiszpanii i 
kontaktach uczonych rżemieckicii 

osławionym Guido Brokiem, kie 
równikiem „Wyższego instytutu 
Naukowego w Buenos Aires" Nie
;zczęsnv inżynier, któ-ego okre 
ńę, jako „Senor Nieznany' , nie 
..irzy zapewne światła dziennego.

Pofcki. a szczególnie na Wybrzeżu 
gdzie ze względu na powięK

czające się kadry robotników w. 
portach zajdzie w najbliższym 
zasie konieczność szukania dla 
ich pomieszczeń.
Przemysł węglowy nastawiony 

jest obecnie na budowę domków
Iskich, które sprowadzane są z 

zagranicy i płacone węglem. Jest 
to transakcja o tyle korzystna, że 
.'imortyzacja tych domków nastę­
puje w ciągu niespełna roku, bio- 
i-ąc pod uwagę możliwości pro­
dukcyjne jednego górnika.

Elementy domków fińskich, 
sprowadzane do kraju, płacone sa 

za którą na przykład 
można sprowadzić z Danii jeden 
samochód osobowy.

A co jeszcze jest najważniejsze 
. .-zemysł węglowy przez budowę 
osiedli robotniczych będzie mógł 
prawidłowo rozmieszczać siły ro­
bocze’.

O rozmiarach tej akcji w ra­
mach budżetu inwestycyjnego 
Ministerstwo Odbudowy poinfor­
mował nas przedstawiciel tego 
Ministerstwa obecny na konferen 
-fi, wskazując, że kwota ta, przy 

ia przemysłowi węgłowemu 
budownictwo mieszkaniowa, 

.-.tanowi li) proc, planu inwesty­
cyjnego Ministerstwa Odbudo­
wy. Kredyty zagraniczne zaś stą­
gwią ponad 50 proc, sum, który- 
ni dyspon>wać będzie Minister­

stwo Odbudowy.
Ponieważ zagadnienie budowy 

mieszkań dla górr/ków jest kwe­
st: a palącą przystąpiono do jej 
realizacji na tych terenach, które 
należą bezpośrednio do przemysłu 
a ęglcwegi, aby nie przedłużać 
ierminu r;.ooczę„ia prac pertrak 
facjami i ‘ormalnuściami, zwii 
-mymi z nabyciem nowych ter;Nie zdradzą również tajemnic 

„Seguridad’1 16-le!nia Isabelita 
Torallba i jej 8 rówieśniczek 
wieśników, którzy „spiskowali 
przeciw gen. Franco'1, 'smbasada 
USA stwierdziły zresztą, że Toral 
ba oszalała w więzieniu a reszta 
„spiskowców" nabawiła się nie 
lcczainych chorób po badaniu 
Direccioń General de Seguridad, 
gdzie częściej rozbrzmiewa język
niemiecki, niż hiszpański. I z  inicjatywy Prezesa Sądu A-

Odnależlibyśmy tam na pewno! relacyjnego w Katowic-ch utwo- 
niejedńego ..dobrego znajomego" rzył się Komitet Organizacyjny 
z Alei Szucha lub z Pomo-skie;. Ligi Lotniczej dla zorganizowania 
Nic dziwnego! „Fachowcy są w na terenie Katowic
cenie! |ła  miejscowego.

W wyniku zawartej między 
Polską a Finlandią umowy hali­
towej, przemysł węglowy otrzy 
na 4.000 demków, któie mają 
yć dostarczone w okresie do koń

Koło lig i Lehńtzej przy soa«Is

tworzenie lokalu związkowego, 
p.zyjęto przez aklamację wniosek 
komisji rewizyjnej o udzielenie 

lutorium ustępującemu zarżą 
dowi.

Na wniosek komisji - matki po 
wołano nowy zarząd, w skład któ 
regc weszli red. red.: Ziemba Sta 
nisław — prezes, Martel Karol - 

as. Lipski Tadeusz — wi­
ceprezes, Kaszycki Leonard — se­
kretarz, Całka Lech — skarb- 

oraz kamieniecka Emilia i 
Miklica Bogusław — członkowie.

Komisja rewizyjna ukszt-i'towa 
się następująco: przewodniczą­

cy red. Renik, członkowie red. 
red.: Markiewiczowa, Smotrycki, 
Piestrzyński i Brodowski.

Do sądu koleżeńskiego powoła­
no red. red. Burczaka jako prze­
wodniczącego ioraz Stefana Sie­
radzkiego. Mańkowskiego, Madej­
skiego, Snarskiego, Odorkiewicza 
i Wernera jako członków.

W następnej części obrad, walny 
zjazd przyjął jednomyślnie u- 
chwałę, nadającą red. Władysła­
wowi Zabawskiemu, znanemu pu 
blicyście oraz pierwszemu preze­
sowi i organizatorowń Syndykatu 
Dziennikarzy w Katowicach god­
ność członka - seniora oddziału 
śląsko - dąbrowskiego ZZD.

1948 r., z tego .zaś 2.4C5 dom­
ków dostarczone zostanie do koń

września b. r.
Te właśnie domki zostań 

zmontowane w  IX zaprejektowa 
tych osiedlach, a mianowicie: ,„-0

100 mieszkań w 25 blokach szer­
egowych w Sosnowcu, z t  i 'men­
ów term betonowych; w obrębie 

Katowic trzy osiedla — Brynów 
.50 domków. Hałda Załf.ka 250 
■omków . Bogucice 250 domków; 
'la praco:zr.feów kopalni Wujek. 

Kleofas, Centralnego Zarządu 
•/sła Węglowego i Piotra* 

wickiej Fabryki Maszyn. W Biel- 
szowicach — 150 domków dla ko 
.-.alni Bielszowice i Makoszows. 
W Knurowie — 11)0 domków dla 

opalni Knurów. W Miechów,- 
rach — 400 domkow dla kopalni 
Miechowi - Rokiinicy. W Szom 
bierkach • 500 domków dla ko- 
islni Szoxb!erki. W Grodźcu — 
50 clomkj* dla kopalni Grodziec 
Jowisz. W Czeladzi — 150 dom­

ków dla kopalni Milowice, Cze- 
sdź i Saturn W -Wesołej — 150 
!omków d)a kopalni Wesoła. W 
Sworznia województwo krakow 

skie — 150 domków dla kopalni 
Jaworzno craz w Sosnowcu — 
100 domków dla kopalni „Re-

Dąbrowskiego Zjednoczeni 
Przemyślu Węglowego.

Na wymienionych terenach mo 
: się zmieścić łącznie por.ad

4.000 domków, tak, że zamówic­
ie w Finlandii, a mające być d '-- 
darczone w 1948 roku 1.600 dem­

ków, zostaną użyte przede wszyst 
kim na uzupełnienie rozpoczętych 
csiedli.

•prawy budowy tych nowych 
osiedli przemysłu węglowego o- 
mówił obszernie prof. Zaczyński, 
dyrektor biura budowlanego 
przemysłu węglowego. Na zakoń­
czenie konferencji dziennikarze 
zwiedzili tereny, na których pro­
wadzona jest budowa, stwierdza­
jąc naocznie, że za słowami istot­
nie następują czyny. Eite.

Dnia 16 czerwca 1947 r. odbyło 
się pierwsze walne -zebranie człon 
ków Ligi Lotniczej na którym do 
konano wyboru władz zarządu i 
komisji r
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Krakowska Akademia Sztuk Pięknych
Jedną z pierwszych uczelni w 

Polsce, które otworzyły swe po­
dwoje po okupacji przed opóźnioną 
w studiach młodzieżą — była Kra­
kowska Akademia Sztuk Pięknych, 
słynna ze swej wspaniałej tradycji 
malarskiej.

W roku szkolnym 1946/47 na Aka 
demii studiowało około 500 studen 
tów, co stanowi niebywałą w sto­
sunku do czasów przedwojennych 
cyfrę. Cyfra ta wykazuje najlepiej, 
jak młodzież gamie się do sztuki. 
Wśród studiujących znajduje się 
wielu synów robotniczych lub wło­
ściańskich.

Krakowska Szkoła ma tradycję 
szkoły wybitnie kolorystycznej, — 
gdzie problem tworzywa uderza ja 
ko najistotniejsze zagadnienie obra

Oczywiście kolorystyka wraz z ró 
żnymi zmianami, jakie niesie ze so­
bą życie, ulega także ewolucjom, — 
stąd i  problemy kolorystyczne, któ 
re widzi się współcześnie w Akade 
mii, mają inny aspekt, niż te same 
.pragnienia, realizowane w mlędzy-

Zmiana na korzyść czasu obecne­
go powstała wskutek zmiany obsa­
dy katedr. Znamionuje to większa 
dyscyplina i ścisłość budowy kon­
strukcji obrazu, większą łączność, 
jaką się wyczuwa (bez naśladownic 
twa zresztą) z wielką sztuką euro­
pejską. Wygubiono pewne prowin- 
cjonalizmy, a włączono się w nurt 
myślenia bardziej ogólnoeuropej­
skiego. Oczywiste, że różne pracow 
nie zależnie od indywidualności pro 
fesora różnie do tych zagadnień pod 
chodzą.

Należy uważać za dodatnie zja­
wisko, iż na obecnej wystawie prac 
Akademii, wyczuwa się dość ścisły 
program zagadnień, rezygnujących 
z pewnych przerostów indywidual­
nych, które uprzednio miały miej-

Akademii Krakowskiej istnie­
je na pierwszym planie malarstwo 
sztalugowe, reprezentowane przez 
•pracownie profesorów: rektora Ei­
bischa, prorektora Pronaszki, Fed- 
kowicza, Paujscha, Pieńkowskiego, 
Rudzkiej - Cybisowej

Poważnie przedstawia się również 
dział grafiki artystycznej, .prowa­
dzonej przez prof. Srzednickiego i 
doc. Jurkiewicza.

Oddzielnym dziale^ który wcho 
dzi w zakres sztuki stosowanej - •  
jest kurs liternictwa * 1 * i grafiki użyt­
kowej, prowadzonej przez profeso­

Co, gdzie i kiedy?
W  T H M t t A C H :

Teatr Miejski im. Juliusza Sło­
wackiego — godz. 19-ta — „Judasz 
z Kariothu" Rostworowskiego z u- 
dzialem Ludwika Solskiego.

Karty wolnego wstępu nieważne
Godz. 19-ta — „Straszny Dwór” 

— opera Moniuszki.
Miejski' stary Teatr — duża sala, 

godz. 19-ta „Twarz i maska” — ko­
media w 3-ch aktach L. Chiarelli’-
ego.

■ „DeMała sala — godz. 19,15 
waluacja Klary" —■ Marii Jasno- 
rzewskiej - Pawlikowskiej.

Teatr Kameralny TUR-u (Scrto) 
godz. 19,30 — „Wariatka z Chiaił/Ó
J. Giraudoux.

Teatr „Komedia M..c.yczna” (Lu­
bicz 48) — godz. 19,15 — „Dziewczy 
-a i kokosy” — komedia muzyczna

3ch aktach, J. Tuwima.,
Siedem Kotów (Zyblikiewicza 1\

-dz. 19,45 — „Pani Prezesowa" -
1 media Henneąuina i Webera z L

■iatkow-ką.
Teatr Lalki 1 Aktora „G oteska" 

Skarbowa 2) — godz. ;7-ta „Kot w 
' jtach" — wesoła bzdurka.

Teatr RTPD „Wesoła Gromadka 
godz. 12 — „Wesele lalki” i „Bis- 
dulka". —

DZISIEJSZE ODCZYTY
„Zagadnienia prawne wskiego- 

zeryitorium państwa •— 
giuszSZaorski — godz. 1

w iern a  w ielkiej tradycji!
ra Gardzowskiego, na bardzo wyso 
kim poziomie oraz dział dekoracji 
wnętrza architektonicznego pod kie 
runkiem prof. architekta Gałęzow- 
skiego.

Oddzielnie zgromadzone są studia 
z zakresu perspektywy pod kierun­
kiem artysty malarza ob. Króla.

Przy ul. Kurniki oglądamy praco 
wnię dekoracji teatralnej pod kie 
runkiem prof. Karola Frycza. Na 
pierwszym planie makiety dekora­
cyjne do „Hamleta” i ,/Makbeta”, 
poza tym dekoracja ścienna. Na I I  
piętrze mieści się pracownia, w któ 
rej studenci zapoznają się z różny­
mi technikami malarskimi do fres 
ków do malarstwa olejnego u pro’. 
Hoplińskiego.
W gmachu Akademii istnieją dwie

pracownie rzeźbiarskie, w których 
widać poważne studia z zakresu 
rzeźby. Jedna z- nich to — pracow­
nia prof. Dunikowskiego, druga — 
pracownia prof. Popławskiego.

Osobny dział stanowi tzw.- rzeźba 
w materiałach, kuta w kamieniu 
lub drzewie.

Ciekawe są studia rysunkowe pro 
wadzone przez studentów I  roku 
pod kierunkiem prof. Radnickiego. 
Są to rysunki konstrukcyjne, mają 
ce przede wszystkim na celu odpo­
wiednie postawienie modelu przy 
traktowaniu konstrukcyjnym z u- 
względnieniem podstawowych za­
sad anatomii.

Osobne dwie sale zawierają ry­
sunki wieczorne, studentów wszyst 
kich lat. Jedną salę prowadzi prof.

Upowszechnienie oświaty, jak naj 
szerzej zrozumiane — jest podsta­
wowym postulatem każdego demo­
kratycznego państwa. I  nie ma już 
chyba u nas ludzi, którzy nie doce­
nialiby wielkich osiągnąć pod tym 
względem i wielkich zmian, jakie 
nastąpiły po ostatniej wojnie, zwla 
szcza jeśli dla porównania sięgnie 
się do okresu przed rokiem 1939. —

Wiele się już zrobiło, ale wiele 
jeszcze zrobić potrzeba. I  tutaj jed­
nym z naczelnych zagadnień jest 
sprawa analfabetyzmu, który pano 
szy się na wsi polskiej. Z analfa­
betyzmem musi się walczyć i to 
walczyć wszelkimi środkami.

Toteż z radością dowiedzieliśmy ' 
ę, że w Bobowej, w pow. Gorlic­

kim cztery nauczycielki tamtejszej 
szkoły powszechnej zorganizowały 
specjalny kurs dla analfabetów, że 
te same nauczycielki urządzały nie­
dzielne odczyty dla ludności i zało­
żyły komitet rodzicielski, który był 
nowością, nieznaną ludności mia-

Inicjatywa w całej pełni godna 
uznania i pochwały. Ale jak się oka 
zało — nie wszyscy są podobnego 
zdania. Kierownik szkoły, z miejsca 
ustosunkował się wrogo do tego 
przedsięwzięcia i dopóty robił róż­
nego rodzaju trudności, dopóki znie

100 milionów z ł na inwestuje
w  w o j e w .  k r a k o w s k i m

„Zawczesnie" ni o M le  dla wszysIW

(o. d.) Potrzeby inwestycyjne zwią 
zków samorządowych woj. krakow­
skiego są bardzo duże. Odbudowa i 
rozbudowa szkół powszechnych, rolni 
czych zawodowych i średnich ogól-

są one od uruchomienia na ten cci 
kredytów inwestycyjnych.

Źródłem tych kredytów'jest Fun­
dusz Inwestycyjny W planie trzylet­
nim. Dla województwa krakowskiego 
ustalopo na rok 1947 z funduszu tegonokształcących, jak również wymia­

na zużytych maszyn i innych urzą- 
dzeń w przedsiębiorstwach di,lecz- i 
ności publicznej, naprawa dróg i mo 
stów, rozbudowa szpitalnictwa, opie­
ka społeczna, oto cele, które Związek 
Samorządowy ma do zrealizowania.■e j samorząd uzyska 

j wykonanie swoich inweslycyj około 
30—40 milionów Złotych.

Kwota ta jest już przyznana, brak 
st natomiast jeszcze dećyzyj o roz 

dziale tego kredytu. Ze względu na 
to, iż sezon budowlany jest w pełni 
Urząd Wojewódzki stara się o jak 
najszybsze uzyskanie decyzji w tej 
sprawie.

ŚWIT: — Niewidzialny detektyw.
UCIECHA: Nauczycielka bawi się
WANDA: — Serenada w dolinie 

słońca;
WARSZAWA: — Elwira Madigan
GDAŃSK: — Zaklęta narzeczona
„WOLNOŚĆ". Film obyczajowy 
t. „Strachy" w roi. gł. H. Kar­

wowska, J. Andrzejewska, E. Bodo,
J. Węgrzyn.
APOLLO I SZTUKA

Film Produkcji Amerykańskiej 
„E S K  A P A D A"

z Marleną Dietrich, reż. Ernest
Lubitsch.

DYŻUR LEKARZA-POŁOŻNIKA
24 czerwca — dr Ferster Włady- 

ława — Retoryka 18 m. 6, tel.
585-86.

ROZKŁAD DYŻURÓW
NOCNYCH 1 ŚWIĄTECZNYCH 

W APTEKACH KRAKOWSKICH 
od dnia 21. 6. do 28. 6. 1947 r.
„Pod Słońcem" — Rynek Główny 

nr 42; „Pod Barankiem” — Mikołaj 
ska nr 4; im św. Teresy — Senator 
ska 5, mgr Zyborskiej — Długa 88, 
mgr Michalika — Łobzowska 20, -  
mgr Liśkiewieza — Mogilska nr 18 
„Pod Jfolym Sioniem” — Grodzka 
nr 17. — „Pod Żło'ym Orłem" 
Kras. wska 9, „Niebieska” — Si 
wiśi.ia 77, „iiyger.a" - Kalwaryj 
nr 27.

Rzepińska, drugą prof. Jurkiewicz. 
Są to studia aktów, świadczące o 
wysokim poziomie i dużym wysił­
ku studentów.

Gremium profersorskie odznaczy 
ło szereg prac przed otwarciem wy 
stawy, nagrodami.

Należy zwrócić uwagę społeczeń­
stwa, iż studia na Akademii Kra­
kowskiej wymagają wielkiego wy 
siłku ze strony studentów. Studiu­
jący muszą spędzać w Akademii z 
krótką przerwą na obiad cały dzień 
poczynając od godz. 8-mej rano do 
godz. 8 a nieraz 9 wieczór, gdyż po­
za pracami malarskimi, czy rysun­
kowymi jest jeszcze cały szereg wy 
kładów teoretycznych oraz odczy-

Stefania Szadkowska

chęcone nauczycielki nie zaprzesta­
ły swojej działalności. Co więcej, 
nawet inspektor szkolny, do które­
go zwróciły się o pomoc — lekce­
ważąco potraktował, tę sprawę, opo 
władając się po stronie kierownika.

Zjawisko niezdrowe i niepokojt- 
ce: ludzie na odpowiedzialnych sta 
nowiskach bo takimi jest przecież 
stanowisko kierownika szkoły czy 
inspektora — nie tylko wykazują 
osobiście zupełny brak jakiegokol­
wiek wyrobienia społecznego, lecz 
także posiadając pewną władzę 
przeszkadzają w pracy innych, jeśli 
ta praca może być dla nich „niewy

Czyżby wpływy reakejnego hasła 
,,zaWcześnie jeszcze na oświatą d'a 
wszystkich” — były u nas jeszcze 
tak silne?

Rzeczywistość zdawałaby się je 
potwierdzać. I tym bardziej należy 
je energicznie tępić, aby zapobiec 
szkodom jakie wyrządzają.

(KART)

(K) Uroczystości, związane z 
II. Krakowskim Zjazdem Związ- 

kwoty pokryte mają być jeszcze wy-i ku Uczestników Walki Zbrojnej 
datki na budownictwo państwowe, o Niepodległość i Demokrację wy

il-31 K ra k o e s k i  

Związku Uczestników Waiki Zbrojnej

padly okazale nie tylko przez licz 
udziai członków Związku, ale 

również przez poświęcenie i prze­
kazanie Sztandaru na dziedzińcu
arkadowym na Wawelu.

Po nabożeństwie w Katedrze
Wawelskiej, celebrowanym przez 
kapelana wojskowego pik. ks 
Miszkę, na dziedzińcu arkadowym 
odbyło się przekazanie sztandaru 
Krakowskiemu Z. U. W. Z. Po 
odebraniu raportu przed frontem 
kompanii honorowej 16. pu?’:n 
kołobrzeskiego z mównicy> otccio 

|re j wieńcem sztandarów partyj^
przestali być członkami Partii Gr;
iak Marcin nr. leg. 10614, Kosycarz' Związkifwcteranów i Związku

Józef nr. leg. 10227, Kowalik Ro- j więźniów Politycznych w imie- 
leg. 10229 i Urbanik Tade- n,u DOW przemówił mjr. Hubert, 

w imieniu OKZZ tow. Dzerwa i 
leżeli do Komitetupv . . i!? ie« ?  pąrty.j_ politycznych

■ fw aafta iy  p a r t  jąe
K . M M  13 jr ty M u  mm.  j '

»vc cztokaml m m  Grze,w !cll . „ „ I m y *

Wymienieni
-  „w . K M M  *

partyjne wymienionych 
niniejszym unieważnione.

WO?E5VÓD7'rI  ZJAZD 
CHŁOPÓW - SOCJALISTÓW

W niedzielę dnia 29 czerwca br. vz 
sali Miejskiej Rady Narodowej w 
Krakowie odbędzie się Wojewódzki 
Zjazd chlopów-socjalistów. W pro­
gramie wybory do Wojewódzkiej Ra 
dy chłopów -  socjalistów.

Odprawa Związkowców Pepesow 
ców odwołana dnia 20. 6. z powodu 
rbe.tpmii w związku z rocznicą 
śmie;, i tow. Niedziałkowskiego — 
odbędzie się 1 .isiaj o godz. 17-tej 
po południu w Gmachu Partyjnym

Kśiężarczyk, składając krótki 
żołnierskie życzenia, wręczył 

;tandar kpt. Saturnowi, który 
przekazał go chorążemu, przyjmu 
jąc ślubowanie.

Z dziedzińca arkadowego ufor­
mował się pochód do grobu Nie­
znanego Żołnierza. Fo złożeniu 
wieńców na mogile Nieznanego 
Żołnierza i żołnierzy radzieckich, 
poległych w walkach o Kraków, 
nastąpiła defilada kompanii hono 
rowej, członków Związku i „Or­
ląt”.

Po południu w sali Miejskiej 
Rady Narodowej rozpoczęto obra 
dy, które otworzył kpt. Saturn. 
Po przemówieniach powitalnych 
pizedstawiciela WP OKZZ i par­
ty;- politycznych pik. Kśiężarczyk; 
wygłosił referat, po którym ustę­

ŚFeiłtśłWiii!
n a  s a l i  s ą d o w e j

Krakowie stanął Edwardjłimfersk; 
s Władysław Bujak oskarżeni o to, 

powołując się na jakoby istnie­
jące wpływy na członków Komisji 
poborowej, podejmowali się pośred 
nictwa w załatwianiu podań rekla­
macyjnych.

W ten sposób wyłudzili od N. 
Hajduka i Stanisława Gabrysia za 
reklamację ich synów od służby 
wojskowej 7,000 i  20.000 zł.

Oskarżeni skazani zostali każdy 
a sześć lat waęzienia, a na mocy

amnestii po 3 lata więzienia.
Ponieważ oskarżeni odpowiadali 
wolnej stopy aresztowane ich po 

wyroku nastąpiło na sali rozpraw.
Przewodniczył wiceprezes Sądu 

Okręgowego Majewski, — oskarżał 
prokurator Ścisławskł

Miejski Wydział Aprowizacji poda 
je do wiadomości, że sklepy rejono-

i konsumy wydawać będą na kar 
ty dod. „D” z miesiąca maja na od­
cinek nr. 13 oraz z mieś, czerwca 
odcinek nr. 11 po 0,25 kg konserw 
mięsnych lub 0,125 kg jaja w prósz
u na każdy odcinek.
Równocześnie zawiadamia się, że 

chleb na kartki żywn. z mieś, maja 
wydawać będą punkty rozdzielcze do 
dnia 25 czerwca a z miesiąca czerw­
ca do dnia 10 lipca br. Po tym termi 
nie niezrealizowane odcinki chlebo­
we tracą bezwzględnie swą ważność

WEŁNA NA KARTKI
, Miejski Wydział Aprowizacji i 
Handlu w Krakowie komunikuje że 
punkty rozdzielcze będą wydawać 
artykuły wełniane za IV  kwartał 
1946 na karty odzieżowe tylko do 
30. 6. br.

Nie pobrany do powyższego ter­
minu towar, będzie oddany do ma­
gazynów „Społem” do dyspozycji 
Ministerstwa Aprowizacji.

pujący zarząd złożył sprawozdt- 
rocznej'działalności. W dys 

kusji z uznaniem po-.iktcślona zo­
stała pełna wyników i osiągnięć , 
.raca Zarządu, który wykazał 
sprężystą organizację i dużo za­
radności.

W wyniku wyborów, jako 
członkowie, do nowego zarządu 
weszli kpt. Zając, kpt. Rcjman 
njr. Seidel, por. Pilzio, kp'. Fo­

nii! - Bałkowski, mjr. Widawski. 
por.. Fiszer, Gawęda, Kowalczyko 
ya, Szaflarski, kpt. Gaiłaś.

W wolnych wnioskach zebrani 
■.chwalili jednomyślnie rezolucję, 
emagającą się w imię światowe- 

!O pokoju prawdziwej demilitary 
racji, denazyfikacji i demokraty­

zacji zwyciężonych Niemiec oraz 
wyrażającą niezłomną wolę od­
parcia wszelkich ataków na gra­

na Odrze, Nysie i Bałtyku, 
dezyderatach ucześtoićy- 

Zjazdu postanowili zwrócić sic 
czynników j r.ństwowych o 

żywsze zainteresowanie się p -' 
'trzebami Związku, a w szczegół 
ności o rozszerzenie opieki nad 

'owami i sierotami po polc- 
ch żołnierzach, o przyśpieszc- 
> załatwienia rent, podniesienie 

rent inwalidzkich, ustanowienie 
pomocy lekarskiej, przyznanie 
zniżek kolejowych i o podwójne 
zaliczenie w służbie p - '•'■'wrwi 
i samorządowej lat, przebytych w 
służbie Polski podziemnej, walczą 
cej z niemieckim faszyzmem.

Zjazd, wyrażając polne uznanie 
dla akcji rządu w tępieniu szkod- 
rictwa społecznego i spekulacji, 
postanowił się zwrócić o przeka­
zywanie przedsiębiorstw odebra­
nych jednostkom aspołecznym w 
ręce Związku.

Zebranie zakończono odśpiewa 
,niem „Roi^.1’̂ - '



K raków  — B rno 7:1 (4 :0 )
(SW). Międzynarodowe zawody 

piłki nożnej pomiędzy reprezentacja 
mi Krakowa i Brna jak  pokrótce do 
nieśliśmy zakończyły się zdecydo­
wanym i zasłużonym zwycięstwem 
Krakowa. Był to rewanż za zeszło­
roczną porażkę osłabionej reprezen 
tacji Krakowa w Brnie (1:2).

Kraków miał swój dzień i całko­
wicie zdeklasował renomowanego 
przeciwnika. Cały zespół grał bar­
dzo dobrze. Na szczególną pochwa­
lę zasługuje Jabłoński II, który był 
zarazem najlepszym graczem na bo 
isku. Również pozostali gracze sta­
nęli na wysokości zadania. Był to 
jeden z najlepszych meczy reprezen 
tacji Krakowa.

Czesi zaprezentowali się również 
bardzo dobrze. Nie mogi; jednak do 
równać bardzo dobrze dysponowa­
nym gospodarzom.

W ramach tych zawodów ob. But 
kowski senior obchodził jubileusz 
25-lecia pracy sportowej.

Po oficjalnych przywilaniach z 
udziałem konsula czeskiego Veselly
1 wymianie wzajemnych upomin­
ków stanęły drużyny w następują­
cych składach:

Brno: Krejci (Ziden.ce) — Vanek 
(Zidenice), Pisek (Zidenice) — Bar 
ton (Kuzim) po przerwie Koci (Ar 
senal Huloylce), Sezemsky (Zideni­
ce), Buchta (Zidenice) - - Krejcir 
(Zidenice), Hemeie (Zidenice) Tmka 
(Zabowreski), Moos (Zabovreski) po 
przerwie Prohaska (Zidenice) Rulc 
(Zidenice),

Kraków: Jurowicz (Wisła) — Gę 
diak (Cracowia), Barwiń^ki (farno- 
v(a) — Jabłoński I, (Cracovia) Par 
pan (Cracovia), Jabłoński I I .— Gier 
gel (Wisła), Gracz (Wisłą), Nowak 
(Garbarnia), Kohut (Wisła) i Bobu 
lą (Gracovia).

Grę rozpoczyna Kraków i już w
2 min. Nowak ma idealną szansę u 
zyskania bramki niestety nie trafia 
do pustej bramki. Popiera w 11 m 
Kohut po akcji całego ataku uzy­

skał pierwszą bramkę, przyjętą z 
entuzjazmem przez licznie zebraną 
publiczność. Padający w tym okre 
sie deszcz wybitnie utrudniał grę. 
Entuzjazm widowni- wzmógł się, 
gdy w  2 minuty później Giergiel z 
podania Gracza strzelił drugą bram 
kę. Pomału Czesi otrząsają się z 
przewagi i zaczynają groźnie atako 
wać, a Jurowicz w tym okresie cza 
su broni kilka groźnych strzałów 
napastników czeskich. Kraków jed­

Wyścig motocyklowy
w  K rakow ie

■KRAKÓW. — Pierwszy okręż­
ny wyścig motocyklowy zgroma­
dzi! na starcie czołowych motocy­
klistów ze zdobywcą „Złotego ka­
sku" Herbertem Hennkiem na 
czele. Wyścig wzbudził o lb rzy m i 
zainteresowanie wśród widzów, 
których zebrało się na trasie  oko 
lo 60 tys. Podczas wyścigu ma­
szyn najcięższej kategorii zaczął 
padać deszcz, co spowodowało wy 
wracanie się zawodników — na 
szczęście jednak niegroźne.

Motocyklowy ije id  ylokietowy
(SW) W ramach ogólnopolskie­

go Plakietowego Zjazdu Motocy­
klowego na „Dni K rakow a'1, zor­
ganizowanego przez KKCiM, indy 
w iduąlnie zwyciężył Marynowski 
(Radom), przebywając 302 km. 
D rugie miejsce przypadio w u- 
dziale siedmiu zawodnikom HKS 
Czuwaj z Przemyśla, którzy prze 
byli po 256 km. Trzecim byl K ur­
nik (Legia) 210 km.

Zespołowo pierwsze miejsce u-

nak szczęśliwie atakuje i Nowak w 
39 min. z solowego przeboju uzy­
skuje 3 bramkę. W 3 mlruty póź­
niej Gracz z podania Bobuli pod­
wyższa wynik na 4 : 0.

Po przerwie Kraków w dalszym 
ciągu jest stroną atakującą grając 
krótkimi, płaskimi podaniami szyb 
ko zdobywa teren, a Czesi są bez­
radni. W 21 min. Gracz wypuszczo 
ny w uliczkę strzela 5 bramkę.

W jednym z groźnych momentów

Wyniki techniczne: kat. do 125 
cm — 1) H erbert Hennek (Po­
goń, Katowice) 10,21; 2) Hennek 
Jan  (Pogoń. Katowice) 10,51; 3)
Kozirowski (Unia, Poznań) 10.58

W kategorii do 250 cm — 1)
Jan Ripper (Bialski K. M.) 17,07,5;
2) Sordyl (Piast, Gliwice) 18,09;
3) H erbert H ennek 18,59. Hennek, 
jadący na swej setce, zdystanso­
wał wiele maszyn wyższej ka te­
gorii.

W kategorii 350 cm —  1) Mar-

zyskal HKS Czuwaj Przemyśl w 
składzie siedmiu zawodników, 
przebywając ogółem 1792 km. 
D rugie miejsce OM TUR Tarnów, 
pięciu zawodników przejechało 
420 km. Trzecie TKM Zakopane.

( N O W I N Y
ILITERACKIE

pod bramką Krakowa Bsirwiński zo 
staje skontuzjowany i miejsce jego 
zajmuje Flanek. W 86 min. Gracz 
po raz szósty umieszcza piłkę w 
bramce Brna. W parę m n u t Kohut 
strzela 7 i ostatnią bramkę dla Kra

gwizdkiem sędziego Koc: z podania 
Krejcira uzyskuje honorową bram­
kę dla swoich barw.

Sędziował b. dobrze ob Rutkow­
ski senior. Widzów okoio 15 tysięcy

kowski (Legia, W arszawa) 16,55,3;
2) Frankowski (KKTM) 18,27,5;
3) Pala (Garbarnia) 18,29.
_ W kategorii do 500 cm —  1) 
Bębenek (Garbarnia) 18,55,5; 2) 
Koprowski (Wisła) 22,18.

na dzień 25 czerwca 1947 r. (środa)

6,00 sygnał, 6,05 dziennik; 6,20 gi 
mnastyka; 6,30 orkiestra; 6.57 syg­
nał; 7,00 muzyka; 7,15 wiadomości; 
7,32 program bieżący; 7,40 muzyka 
z płyt; 8,30 informacje ogólnopol­
skie; 8,40 skrzynka PCK; 8,30 przer 
wa; 14,45 kronika; 15,00 pogadanka 
dla dzieci; 15,15 utwory wioloncze­
lowe; 15,40 arie i pieśni; 16,00 dzień 
nik; 16,12 koncert Malej Orkiestry

16,55 „O zawodzie nauczycie
Ja" — pogadanka; 17,10 „Przy gło­
śniku"; 17,15 skrzynka techniczna;
17,20 kwartet smyczkowy; 17,50

Kraków—Poznań w tenisie
7 : 3

(p). Rozegrany w Poznania mię­
dzymiastowy mecz tenisowy przy­
niósł wysokie zwycięstwo K raków  
wi w stosunku 7 : 3.

Kraków reprezentowati: Szecau- 
cówna, Horain, Kołcz, CSejniszgn i 
Tłoczyński KS.

Wienyiła - Datiski 3:2 im#
(SW). W zawodach o psawo repie 

zentowania Krakowa 
kach o wejście do Li)
Wieczysta ponownie pokonała 
znacznie lecz zasłużenie KS Dąbskł. 
Dzięki terno zwycięstwu 
jest obecnie najpoważnie 
dydatem do uzyskania n
kl. A KOZPN-i 

Bramki dla zwycięzców uzyskali
Kawula — Guzik, Dwernicki, a  dła 
pokonanych Kofim i Kumela. 

Sędziował dobrze ob. Sadzik.

ŻŁ Ó Ż  O F IA R Ę
NA POWODZIAN!

kwadrans poetycki; 18,05 „Dla kaź 
dego coś miłego"; K-,30 „Nauka 
przy głośniku"; 18,55 pieśni; 19,10 
„Z zagadnień świata pracy"; 19,16 
koncert życzeń; 19,57 sygnał; 20,02 
dziennik; 20,30 audycja Chopinow­
ska; 21,00 „Nowe książki”; 21,15 au 
dycja rozrywkowa; 22,00 „Popioły"?
22,15 muzyka taneczna; 23,00 dzień 
nik; 23,15 program na dzień następ 
ny; 23,25 muzyka; 23,55 wiadomości 
sygnał, hymn i koniec audycji.

Sąd Grodzki w  Krakowie dn. 
12 maja 1947 r. Sygn. I. 1. 
Zg. 1215/46.

b) Joanna z Friedów Gros- 
sowa ur. dnia 20. maja 1899 
we Lwowie, córka Szuiima i 
Estery Friedów, ostatnio zam 
w Krakowie, ul. Rzeszowska 
nr 4. — 2) Jerzy Gross, ur. 
dnia 15 marca 1925 w Krako 
wig, syn Zygfryda Grossa i 
Joąnr.y z Friedów ostatnio 
zam- w Krakowie, ul. Rze­
szowska 4, zostaii w lipcu 
1942 wywiezieni z Krakowa 
na stracenie do Bełżca; —
3) Zygfryd Gross, ur. dnia 16 
sierpnia 1397 w Knihininie, 

’ syn Getzla i Elki z Edenów 
ostanio zam. w Krakowie ul. 
Rzeszowska 4, został w sierp­
niu 1943 wywieziony z Kra­
kowa do obozu wyniszczenia 
do Bełżca.

Gdy wobec tego jest praw­
dopodobne, że wymieniony po 
niósł śmierć, zarządza się na 
wniosek Karola Grossa, zam. 
we Wrocławiu, ul. Straeleeka 
nr 3 postępowanie o stwier­
dzenie zgonu, a zarazem ogła

ogłoszenia 
udzielono Sądowi wiadomości 
o zaginionym. Po upływie te­
go terminu i po przeprowa­
dzeniu dowodów, Sąd orzek- 
nie ostatecznie o wniosku.

Sąd Grodzki: 
P a p i e ż

RESTAURACJA KARWI N- 
SKA, Katowice, Zamkowa 1,

: 1 kucharza, 1 bu- 
, wzgl. bufetowego. Re 

fiektuje się tylko na siiy 
pierwszorzędne, zamieszkałe 

Katowicach. Referencje

^ U N IE W A Ż N IE N IA

UNIEWAŻNIAM zgubione do 
kumenfy: legitymację służbo­
wą huty Szkła,, legitymację 
tramwajową, listę narodowo­
ściową 3 do odw. legitymację 
PPS na nazwisko Grzywo-

Chorzów Batory, t

UNIEWAŻNIAM zgubione do 
kumenfy: kartę rozpoznaw­
cza wystawioną przez Staro­
stwo w  Jaśle zaświadczenie 
reklamacji wydane przez RK 
"> Katowice, na nazwisko 

,ang Ignacy zamieszkały w 
Chorzowie, Powstańców 66.

(354)

UNIEWAŻNIAM zgubioną kar 
tę rejestracyjną Nr 6757 wy 
stawioną przez Woj. Komitet 
Żydowski na nazwisko Zelin-

Laja. g-624

UNIEWAŻNIAM zgubione do 
wody osobiste, Pawelczyk To

, Janów, Dolna 3. (1348)

UNIEWAŻNIAM skradzione 
dokumenty osobiste Zarychta 
Helena, Rokitnica, Górnicza 
nr 18. (2850)

D O M  niewykończony z 
ogródkiem sprzedam Kucia 
Andrzej, Gołonóg, Podlesie, 
Linowa (3434)

K. 8 ił.
poleca wszelkie kosmetyki i wody

DACHÓWKI i rury cemento 
stale na składzie Beto 

niarnia Kuiuw:ee-Zawadzie
Floriana 17. tel. 307-93. (1464)

Korol S c h w ik e  I Sko
O d l e w n i a
H t z w o n e w
llHIillllB lB aillllll
Pod Zarządem Państwowym  
B IA Ł A  K O Ł O  B IE L S K A

p o s z u k u j e

s p e c ja lis ty
do b u d o w y  2 pieców  
p łom ien n ych  według

(2428) w ła s n e g o  p rojek tu .

TOWARZYSTWO PRZEMYSŁOWO - HANDLOWE 
„BACUTIL" Pod Państw. Zarządem Przymusowym 
ODDZIAŁ W KATOWICACH, MIKOŁOWSKA 1.21

przetarg nieograniczony
na wykonanie centralnego ogrzewania parowego, pa- 
ro-powietrznego z wentylacją i odemgleniem, oraz 
wykonania- instalacji sanitarnej w  nowej szlamiarr,; 
je lit Tow. Przem.-Handl. „Bacutil" w Rzeźni Miej­
skiej w Bytomiu. Oferty w zalakowanych kopertach 
należy składać do dnia 28-go'czerwca 1947 r. godzina 
12 w sekretariacie Tow-Bacutil w Katowicach, ulica 
Mikolowska 21. Do oferty należy dołączyć kwit wpła­
conego wadium w wysokości 2 proc, oferowanej su­
my, odpis rejestru handlowego i referencje o wyko­
nanych robotach. Bacutil zastrzega sobie prawo do­
wolnego wyboru oferenta bez względu na wysokość 
oferty, zmniejszenia lub zwiększenia ilości robót oraz 
unieważnienia przetargu bez ' nia przyczyn.

Podkładki przetargowe i i otrzymać i plany 
projektu do wglądu — w Przedstawicielstwie Tow- 
Bacutil w  Bytomiu, ul. Chrzanowskiego 1.12

Sąd Grodzki w Krakowie dn. 
10 czerwca 1947 r. Sygn. I. 3. 
Zg. 19i/47.

ZARZĄDZENIE 
istępowania o stwierdzenie

Franciszek Godyń, ur.- dnia 
10. 1891 w  Wodnej s. Stać 

nislawa i Wiktorii z  Głuchów 
:ał zginąć w  maju 1944 w 

Krakowie w więzieniu przy 
Montelupich. Gdy wobec 

tego jest prawdopodobne, że 
wymieniony poniósł śmierć 
zarządza się na wniosek Zo­
fii Godyń postępowanie o 
stwierdzenie zgonu, a zara­
zem ogłasza się wezwanie, 
aby do 1 miesiąca od tego o- 
gic-szenia udzielono Sądowi 
wiadomości o zaginionyn 
Po upływie tego terminu i po 
przeprowadzeniu dowodów,

Gospoda
Pod W IERZYNKIEM

LOKAL STYLOWY 
K a z i m i e r z  K s i ą ż e k  
K r a k ó w ,  Rynek GI. 16, 

telefon 56-508 • lkr.-469i

W Y B O R O W E  

M A S Ł O  M leczarskie

znacznie potaniało

Hurt: „Społem" Hajduki, 
Floriana 1—3 telefon 419-86. 

4179)

ZAMIENIĘ 2-pokojowc mie­
szkanie w Hajdukach na po­
dli,nc w Katowicach. Oferty 
„Gazeta Robotnicza' (nr 1316) 

(1346)

Sąd Grodzki w  Krakowie 
18 czerwca 1947 r. sygn. I. 2. 
Zg. 212/47. ‘

OGŁOSZENIE 
Na wniosek Sabiny Monde 

rer zamieszkałej w  Krakowie 
ui. Batorego .4/1 wszaząt Sąd 
tut. postępowanie o stwierdzę 
r.ie zgonu: Fryderyka Monde 
sera ur. 14 sierpnia 1901 
Bochni z syna Berła i Gitli 
ze Stielow, zamieszkałego w 
Krakowie. Wymieniony prze 
bywał w ghetcie w Krakowie 
Podgórzu i w  pplowie marca 
194S r. zamordowany został 
przez policję niemiecką.

Wzywa się wszystkie oso­
by które mogą udzielić wia­
domości o wymienionym Fry 
deryku Mondererze, aby w 
terminie 1 miesiąca dały znać 
o tym Sądowi Grodzkiemu w 
Krakowie.

Sędzia Grodzki 
I -  V.'e

8-821

SZKOŁA PRZEMYSŁOWA PRZY WYTWORNI
WAGONÓW I MOSTÓW W CHORZOWIE 

przyjmuje w dniach od 1. 7. 47 r. do dnia 15. 7. 47 r.
Z A P I S Y

do klas wstępnych i pierwszych.
■ Warunki przyjęcia: 

ukończenie 15 lat życia,
ukończenie co najmniej 6 klas szkoły powszechnej 

• złożenie egzaminu wstępnego.
Nauka w Szkole trwa 3 lata. Po ukończeniu Szko­

ły z wynikiem dodatnim uczeń otrzymuje stopień cze­
ladnika ślusarskiego lub tokarskiego, ma prawo wstę­
pu do Liceum technicznego. ,

Bliższych informacyj udziela sekretariat Szkoły,

(PAP)
ska).
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M IA S T A  B Y T O M IA
obecnie Plac Stalina 9 (róg Dworcow ej)

PROWADZI:
rachunki czekowe i oszczędnościowe

UDZIELA:
kredyty dla przemysłu, rzemiosła i handlu

USKUTECZNIA:
przelewy i przekazy

PRZEPROWADZA:
inkaso czeków, weksli i innych dokumentów

Korzystajcie z usług  K. K. O.
(3)5) ______________ i  |

c p o ro s z e c h n a  S p ó łd z ie l n i a  „ ^ r a c a "
ul. Basztowa 24 
z a w ia d a m ia

że z dniem 15. 6, b.r. uruchomiła d la  roygody pp. JKupcóro i 9iekarzy 
pólhurtoronie sprzedaż drożdży „Społem " po  cenie 375 z ł za 1 kg. 

ro nasłepujqcych sklepach:

sklep 9Tr 1 łKrorooderska 51 -  sklep 9Tr 10 Gimanoroskiego 9
.  2 karm elicka 27 -  ,  13 Senatorska 13
,  7 Szczepańska 4  .  19 Suliusza Gea 11 b
,  8 krakoroska 14 - , 2 0  ‘Urzędnicza 59

KIT maiki „ Ż Y W I E C "

JÓZEF FILAR
Katowice, Młyńska 12, tel. 331-4C

PRAWDZIWY
MIÓD PSZCZELIM

potaniał
Hurt: „Społem" H a j­

duki, Fioriana 1-3
tel. 419-86 (4179)

ZAWIADOMIENIE 
W dniach 23 i 24 czerwca od 
będzie się Licytacja futer i 
skórek zwierząt futerkowych 
w lokalu Śląskich Technicz­
nych Zakładów Naukowych, 
ul. Krasińskiego (brama 8b) 
w godzinach — dnia 23. 6. 47 
r. — od godz. 14— 18-tej, 24. 
6. 47 r. — od godz. 10—18-tej.

Inż. GOrzechowski 
Przew. Wydziału Finansów. 

T. W. M. O. S.
(1251)

Zjednoczenie Kopalń Rudy Żelaznej 
G rupa Topników w  Chorzowie

p c s iu k u je :
2 rutynowanych 

Luchallerów - hilansistów
do Zakładów  Przemysłowych na Dolnym  

Ślqsku.

1 Lnclia ltera - Lilansisłę
do Biura w  Chorzowie.

Mieszkanie na Dolnym S(qsku zapewnione. 
Zgłoszenia; Chorzów, ul. Urbanowicza 37 
(1252) Telefon 415-22 i 413-06

DYREKCJA PAŃSTWOWYCH ZAKŁADÓW 
WYDAWNICTW SZKOLNYCH

Oddział w K ato w ic ac h , ulica Bankowa nr 
ogłasza

P A Ń S T W O W E

przetarg nieograniczony
na dostawę i zainstalowanie dźwigu towarowego o 
nośności 600 kg dla magazynów w Katowicach, przy 
ul. Bankowej nr 8.

Bliższe szczegóły oraz informacje można otrzymać w Wojewódzkim Urzędzie Wydział ■ Odbudowy w Ka 
towicach, pokój 544.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem 
„Przetarg na wykonanie dźwigu dla Państwowych 
Zakładów Wydawnictw Szkolnych w Katowicach, ul. 
Bankowa 8" należy składać do dnia 30 czerwca 1947, 
godz. 12,00.

Otwarcie ofert nastąpi 30 czerwca 1947 r. godz. 
13,00 w Wojewódzkim Urzędzie, Wydział Odbudowy 
w pokoju 543.

Do oferty należy złożyć dowód na złożone wa­
dium w wysokości 2 proc, oferowanej sumy w kasie 
Oddziału PZWS Katowice, Bankowa 8 lub na konto 
PKO Nr III-4639.

Dyrekcja Oddziału PZWS w Katowicach zastrze­
ga sobie prawo wyboru oferenta lub unieważnienie 
przetargu bez podania powodów i ponoszenia jakiego 
kolwiek odszkodowania.

Dyrektor Oddziału PZWS
PAP (1978) (—) DR RĘGOROWICZ LUDWIK

U Z D R O W I S K A

D O L N O Ś L Ą S K I E

Z I E M I  K Ł O D Z K I E J

....................................... ... m u  n n i i i i i i i i  l im u

K O N IE
„SPOŁEM" ZW. GOSPOD. SPÓŁDZ. R. P.

W WARSZAWIE

Okręg Śląski — Katowice, ul. Zabrska nr. 10

ma stale do sprzedania w wielkim wyborze konie ro 
boczę typu ciężkiego (do platform) konie typu lżejsze 
go (do roli) oraz obecnie parę koni (wałachy) reprez. 
złote kasztany z łysinkami miary 162—164, wiek 4 
i 6 lat

Konie oglądać można Mag, „Społem" (stajnie) 

SZOPIENICE, ul. Oświęcimska nr 9 

Tel. 241-90 lub 240-56

(■Reklama d ź ro ig n iq  h an d lu !

WYZSZA SZKOŁA SZTUK PLASTYCZNYCH 
W KRAKOWIEW P I S Y

na Wydziały Malarstwa dekoracyjnego, Rzeźby deko­
racyjnej. P^igrafiki, Architektury wnętrz i Wiókien 
nlczy oraz Kurs wstępny odbędą się 30 czerwca i 1 
H6ca i#47 roku.

EGZAMIN WSTĘPNY
sprawdzający uzdolnienie plastyczne odbędzie się od 
dnia 2-go do 4-go iipca br. włącznie. Do podań dolą 
czyć n»i«*y łwtaderfro dojrzałości Liceum ogólno­
kształcącego, zawodowego lub innych studiów uzna 
nych przez Mlntotomtwc za równorzędne.

Zgłoszenia do egzaminu przyjmuje Sekretariat 
W. S. S. P

KRAKÓW, UL.KR0WODKRSKA 5, I I I  ptr. 
w godzinach od 10-tej do 13-tej.

kr. 618

DŁUGOPOLE -
400 m n. p. m. 
Kłodzkiej.

DUSZNIKI — 3

ZDRÓJ:
,v dolinie Nysy

Wskazania lecznicze:
Choroby serca, nerwów 
t-obiece.

Choroby serca i naczyń 
krwionośnych, niedo­
krwistości, choroby ko-

KUDOWA — ZDRÓJ: Choroba Basedowa, cho
400 m n. p m. u stóp malowniczej roby serca i naczyń, nie 
Hejszowiny. • dokrwistości, stany wy­

czerpania.

LĄDEK — ZDRÓJ: Reumatyzm, artretyzn:
540 m n. p. m. w Górach Kłodzkich, stany pourazowe, -cho­

roby skóry, choroby ko

Ryczałty- pensjonatowe od zł. 500—550 dziennie dla 
Świata Pracy od zł. 400—450 dziennie.

PROSPEKTY W ,,ORBISIE’’. fer. 626

PAŃSTW. FABRYKA ZWIĄZKÓW AZOTOWYCH 
W CHORZOWIE

p es zu izu re :
inżynierów mechaników, inż.-elektryków, techn.-bu- 
dowlanych, tcchn.-mechaników, techników-elektry- 
ków, robotników kwalifikowanych jak: ślusarzy, spa­
waczy, elektromonterów, murarzy itp. oraz większą 

ilość robotników niekwalifikowanych.

Zgłoszenia przyjmuje Biuro Personalne P. F. Z. 
A. w Chorzowie.
(PAP)(4882)

K O N K U R S
Wydział Powiatowy w Środzie Śląskiej'ogłasza kon 

kurs na stanowisko dyrektora Szpitala Powiatowego 
w Środzie Śląskiej.

WARUNKI.
1 — Nieprzekraczalny wiek 55 lat,
2 — Odpis świadectwa obywatelstwa,
3 — Odpis dyplomu i uprawnienia do wykona­

nia praktyki lekarskiej,

6 — Znajomość administracji szpitalnej.

WYNAGRODZENIE.
Grupa V I wraz ze wszystkimi dodatkami i dodat­

kiem lokalnym, a po roku zadawalającej służby sta­
bilizacja i grupa V plac pracowników samorządowych 
z dodatkiem funkcyjnym. — Mieszkanie zapewnione.

Stanowisko do objęcia zaraz.

Należycie udokumentowane zgłoszenia wraz z. ży­
ciorysem należy przesłać do Wydziału Powiatowego 
w Środzie Śląskiej listem poleconym w terminie do 
dnia 15 lipca 1947 roku.

Przewodniczący Wydziału Powiatowego 
S- rosta

(R. Czapliński) Kr. 622)

Czytajcie i rozpowszechniajcie noszą gazete


